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TURCY PODZIELII SIĘ BRZEGAMI

--- CIEŚNINYDARDANEUI

_. Turcy mają zatrzymać południowe, a bolsze-
: wicy północne wybrzeże

LONDYN, 2 kwietnia. - Po podpisaniu przez bol-
szewicką Rosję pokoju z tymczasowym rządem Ke-
mała Mustafa Paszy, Persją i Afganistanem, jak ogło-

" szała wiadomość nadesłana z Rewlu do Londynu, na
zegóły warunków tego pokoju.

oturecki traktat pokoju podnosi znowu
©" na nowo starą sprawę, „kontroli Rosji nad Dardanela-
* mi", sprawę, której aljanci nie chcieli załatwiać osta-

tecznie w tureckim traktacie pokoju.
Według jednego z warunków rosy)

atu pokoju, jak stwierdza wiadomość z wiary:
godnego źródła, Turcja zgodziła sig na oddanie bol
szewickeij Rosji północnych wybrzeży cies
daneli, skutkiem czego Rosja ys
poli, który na mocy tureckiego trak ju, zosta

© przyznany aliantom, a wybrzeża morza Marmoru ma:
ją być umiędzynarodowione.

|- RZĄD TURECKI PRZENOSI SWA STOLICE
Z ANGORY DO SZIWAS

ATENY, 2 kwietnia. (Wiadomość Zjed. Prasy) .
Naród grecki przywiązuje niezwykle doniosłe znacze
ie obecnym zwycięstwom wojsk greckich nad turka-
i, szczególnie w obecnej chwili, gdy wojska greckie
rawie, że otoczyły wokoło Eski-Szer, bardzo ważny
nkt «trategiezny T Werk ogrom "
Wojenni korespondenci pism ateńskich w swoich

riadomościachz linji bojowej donoszą, że wojska gre
kie posuwają się stale naprzód pomimosilnego opo-
ju turków, którzy 2daje się otrzymują posiłki u arty-

| krji i konnicy przybyłej z Cylicji. Korespondenci
bism ateńskich don , że tymczasowy rząd turecki
›rzeniósł ssą siedzibę z miasta Angory do miasta Szi-

% vas około 200mil w głąb Małej Azji
Poólitycy greccy przypuszczają, że skutkiem zwy

cięstwa wojsk greckich wkrótce zostaną załatwione
! wszystkie ważniejsze sprawy dotyczące położenia
„Bliskiego Wschodu" a nawet politycy mają nadzieję,

[R' że rządy aljanckie uznają powrót króla Konstantyna
na tron grecki za fakt dokonany. Politycy aljańscy
ie zapatrują się tak optymistycznie na zmianę poło
ena spowodowanego zwycięstwami wojsk greckichc,

ponieważ obawiają że zadanie, jgkego podjęła się
" Grecja przechodzi jej siły materjalne a bez funduszów

kosztownej walki z całym naro-gowadzenie dalsz
| dem tureckim jest więcej jak niepodobnem.
Ma 

JUTRO! JUTRO!

W Domu Narodowym na 8ej ulicy
OB. W. BOJAN-BLAZEWICZ

wygłosi odczyt na temat! ,

. „Polska, Austria i Narodowa Demokracja
w roku 1914, 1917 i 1921"

; Początek o godz. Sej wieczorem.
A WSTĘP 10 CENTÓW

=== == a|t a» +
t Baczność Brooklyn-Greenpoint!

„W NIEDZIELĘ, DNIA 3-go KWIETNIA, 1921,
w sali Domu Narodowego, 261-267 Driggs Ave.

Brooklyn, N. Y.
- odbędzie się -

20-LETNIĄ ROCZNICĘ ZAŁOŻENIA 1.go ODDZIAŁU
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ
KONCERT JUBILEUSZÓWY

DOCHÓD W CAŁOŚCI PRZEZNACZONY NA
„DZIECI LWOWA".

oczątek o godz. 6 wiecz. Po koncercie zabawa.
c orkiestra. Program koncertu w kronice.

;Rewolucia we Włady-
, wostoku

Wojska gen. Kapella ude-
rzyły na milicję republiki
wschodnio - syberyjskiej
Wojska japońskie ogłosiły neu-tralność.
TOKIO, 1 kwietnia. - Prze-ciwbolszewiekie wojska dowo-dzone dawniej przez gen. Kap-pela, uzbrojone w 4 karabinymaszynowe rozpoczęły dzisiaj ogodzinie 4 rano walkę z oddzin-lami mil republiki wschod-nio - syberyjskiej, jak donosząwiadomości z Władywostoku dopisma „Nichi Szimbum" w To-kio. WWalki toczą się na głównej ulicy miasta Władywostoku, w;. |pobliżu stacji kolejowej, jak do-nosi nadesłana wiadomość. WWładywostoku zaponawało wielNie zamieszanie. Wojska japoń-skie stojące we Władywostoku,ogłosiłyneutralność. Wojska generała Kapela, zajęły miastoNicholsk, położone 2 shile napółnoc od Władywostoku.

Wojska japońskie wycofu:
ją się z Mandzurji.

TOKIO, 1 kwietnia Ukazało się urzędowe potwierdzeniewiadomości, o wycofaniu wojsk,z mlasta Chien:Tao,położonego tuż poza granicą Ko-
rei.
Chiny obiecują Mongolji

autonomję.
PEKIN, 1 kwietnia. - Readchiński, biorąc pod uwagę błęd-ną politykę, zastosowaną w Mongolji w 1919 roku przez partjeAnfu, która starała się Mongo-lję sprowadzić do rządu zwykłejprowincji chińskiej - postano-wił dać Mongolii pełną autonomję w sprawach lokalnych z za-strzeżeniem, że przedstawicielrządu chińskiego będzie rezydo-wał w Urdze, stolicy -Mongolji,jako urzędowy pośrednik pc-między Mongolją a Chinami.
Z walk irlandzko-angiel

skich
LONDYN, 1 kwietnia. - Pię›ciu policjantów angielskich zo-stało zabitych, a czternastu cię-żko rannych, podczas ataku po-wstańców irlandzkich na kasar-nie policyjne w Rossberry, wpowiecie Cork. (Czterech poli.cjantów zdołałó utigę w czasiewalki i: dotrzeć do najbliższegoposterunku policyjnego, ale niezdążyli sprowadzić pomocy dlaoblężonych, którzy zostali wy-mordowani.
Lekkie trzęsienie ziemi
w Syracuse, N. Y.

SYRACUSE, N. Y. 1 kwietniaDzisiaj o godzinie 7 wieczorem,dało się uczuć lekkie wstrząśnienie. We wielu domach obrazyna ścianah poruszyły się, a na-czynia kuchenne zaszczękały.
Według opinji geologów mia-sto Syracuse leży u samego brzegu pasa objętego trzęsieniem ziemi, który się rozciąga od doli-ny rzeki Św. Wawrzyńca, poprzez północno-wschodnią częśćstanu New York, aż ku miastu

 Syracuse,

HELSINGFORS, Fińlandja, 2 kwietnia. (Wia:
domość Zjedn. Prasy). -* Według wiadomości otrzy-
manych z Petrogradu, armji bolszewi-
ckiej, która okazała się Bardzo niebezpieczna, jak to
stwierdziły zaburzenia W wielu wypadkach, została
wstrzymana. Gazeta lnaljżwicka „Krasnajd Gazeta",
z dnia 27 marca, ogłasza, że demobilizacja została dla-
tego wstrzymana, ponieważ Polska, Węgry i Rumu-
nja zawarły przymierze Wojskowe przeciw Rosji.

Uchodźcy przy cy do Finlandji, twierdzą,
ze rząd bolszewi puszczeniu do domów pew-

się, iż żołnierze dowiedzia-
yciu do domów o rzeczywi-
dopuszczają się rozbojów,
powstania przeciw rządo-

wi bolszewickiemu. *
Wiadomość otrzymał ze Syberji, datowana dnia

22 marca, donosi, że okrśiklrkuck i Bajkał znajdują
się w ręku pow. ciwbolszewickich. Ta sa
ma wiadomość dodaje, że ło samo dzieje się w okręgu
Czelabińsku, gdzie robotrlicy podnieśli rewolucję. -
Wojska bolszewickie komeentrują się w Niżn-Udiń-
sku na linji kolei transybetyjskiej na północny zachód
od Irkucka. $

Szwajcarja zgadza się przy?
jąć z powrotem Karola

Habsburga

 

 
bliki austrjackie}, że były cesarz
monarchji Austro-Węgierskiej
powróci do Szwajcari. Przed.
stawiciel Szwajcarji w Budape-
szcie oświadczył, że rząd szwaj.
carski zgadza się na przyjęcie z
powrotem byłego cesarza aus-

i

WIEDEN, 1 kwietnia. - We
gierski -„charge -d'Af(airs". w

doza  

ARMJI BOLSZEW

'Pap' z be cHe
iez potepia niepod-

as geil an
ległościowców ir-

landzkich

DUBLIN, 2-go kwietnia. -
Przepowiednia prezydenta repu
blikańskiego rządu irlandzkie-
go Eamona de Volery, że przy-
szle wybory powszechne do
parlamentu południowej Irlan=
dji i do parlamentu prowincji
Ulster dadzą w połudn. Trlandji
zupełne zwycięstwo partji niepo
dległościowej, a w prowincji
Ulster irlandzkiej partji niepod
ległościowej sprzymierzonej ze
stronnictwem unjonistów -ir-
landzkich zostaną z pewnością
potwierdzone.

Nieprzewidzianym punktem
sytuacji było stanowisko papie
ża, który się wypowiedział prze

ców irlandzkich. Podobno po-
wodem wrogiego stanowiska za
jetego przez papieża względem
niepodległościowców .-irlandz-
kich były wrogie papieżowi na-
pisy niesione przez niepodległo-
ściowców irlandzkich _podczas
uroczystego pochodu w dzień
św. Patryka w New Yorku, któ-
re brzmiały: „Wierzcie sobie w
religję papieża ile chcecie, ale
nie w papieską politykę."

Rząd _niegniecki jest powat-
nie zaniepokojgny

 Wiedniu.
seas

CIRCULATION OF THE „NOWY ŚWIAT"

FOR THE LAST WEEK

Monday, March 28:
Metropolitan News Co. ......
Mall is ma me frrerrvees
Office and Files ....

. 6925

. 1900
. 100

Tuesday, March 29:
Metropolitan News Co. ... .
Mail ... 19 191 vee
Office and Files .....

"Pokal ,,: ; ;* 9138

Wednesday, March 30:
Metropolitan News Co. .., ... .. 7250
Mail. .. ...s sss? . 1914
Office and Files .. 100

Total .. ...... 9264

Thursday, March 31:
Metropolita News Co. ......... 7310
Mail .. 1919
Office and Files, ..... 100

Friday, April 1:
Metropolitan News Co.
Mail
Office and Files ..

Saturday, April 2:
' Metropolitan News Co. .;..... 7815
Mail 931
Office and 125

' Total „. ...... 9871

Sunday, April 3:
Metropolitan News Co: „...... 7275 ,
Mail . 1936

125

ileś ......

Office and Files ;. [;>.

Applicant Membership Au
 

BERLIN, 1 Kwietnia:- we.
dług ostatniej wiadomości, rząd
niemiecki jest bardzo zaalarmo-

 wany groźbą państw małej En-
tenty: „Włoch, Jugosławji, Ru-
munji i Czechosłowacji_ przeciw
powrotowi na tron węgierski
Karola Habsburga. Rząd niemic
cki obawia się, że z ogólnego za
mieszania w Europie, jakie mo-
że powstać skutkiem wall na
Węgrzech, mogą skorzystać mo-
narchiści niemieccy i pokusić
się o! powstanie byłego cesarza
Wilhedma -Hohenzellerng _na
tron niemiecki. Szczególną oba-
wą przejmuje rząd niemiecki sta
nowisko bawraskich monarchi-
stów, którzy otwarcie mówią o
przywróceniu monarchji w Ba-
warji i powołaniu na tron księ-
cia Ruprechta, byłego następcę
tronu bawarskiego.

KAROL HABSBURG W DRO-
DZE DO

..PARYZ, 2 kwietnia. - Wia-
domo nadesłana z Budapest
tu do agencji wiadomościowej
Europe, donosi, że były cesarz,
Karol Habsburg wyjechał dzi-
siaj z Węgier w towarzystwie
dwuch oficerów angielskich,
Wiadomość ta jeszcze nie zosta
ła potwierdzona.

ciw dążeniom niepodległościow)|

STANY ZJEDNOCZONE OPOWIA!

SIĘ ZA FRANCJĄ --

Niemcy muszą ponieść cała w w: i

za wywołanie woin

WASHINGTON, 2 kwietnia. -
Są jaknajpewniejsze wiadomoś-
ci, że Słany Zjednoczone pra«
gną ,aby Niemcy były zmuszone
do poniesienia pełnej odpowie-
dzialności za skutki wywołanej
przez siebie wojny wszechówia-
towej i do zapłacenia wszyst-
kich odoszkodowań za poczynie
ne w czasie wojny zniszczenia.

Przedstawiciel Francji Vivia-
ni miał uzyskać zupełną zgodę
przeydenta Hardinga w tym
względzie, jak stwierdza jeden z
wysokich urzędników gabinetu
prezydenta Hardinga.

Viviani został zapewniony,  

z. + &
v wszechswiatowe)

że twierdzenie jakie się pół
ło przyjąć w Europie i
ce, że rządowi Stanów Zjedni
czonych jest obojętnem,
Niemcy mają być uważane
odpowiedzialne za o
wojny wszechświatowej i
szone do zapłacenia wszystkieły
odszkodowań o ile tylko nath
pozwolą ich finanse -jest
szczytem niedorzeczności i
woli. Rząd Stanów Zjed
nych uważa, że Niemcy
przyjąć odpowiedzialn
wywołanie wojny wszech
towej i zapłacić wszystkie o
szkodowania za szkody
dzoone aliantom.

gi

ANGLJA SPIESZY GRECJI Z

POMOCA f

(Korepondencja Hirama K.
ATENY, 2 kwietnia. -

Moderwella do N. Y. Globe)
Polityczne położenie

cji zdaje się ulegać zmianie na lepsze. Grecja
ła. pożyczkę w bankach angielskich

gielskiego:
nosi 100,000.000 dolarów.

za zgodą rządu
j przez Grecję w

Anglja jakkolwiek urzędowo ogłosiła swoją
tralność, popięra jednak wszystkie zamierzenia

i. Przedstawiciel rządu angielskiego w Atenach,
ył dzisiaj rządowi greckiemu gratulacje z po

igstwa pod Afinu Karahissar.
Wysoki urzędnik zapewnił autora poniższej

domości, że po zwycięstwie armji greckiej i rozbi
wojsk Kemala Paszy, wojska greckie zatrzymają zaj
te w Małej Azji terytorja „dopóki nie zostanie 0
cznie załatwiona sprawa pokoju z Turcją, to zm
że Grecja będzie się domagać Konstantynopola, je
nagrody za zwalczenie Tur

KSIEZA NALEZELI DO SPISKU
A RUI U

HABSBURGA

Tymczasowy rząd węgierski
gier prymasa Czernocha

zażąda usunięcia:
za należenie do s 3

nia. (Wiadomość Zj. *BUDAPESZT, 2 kwiet
sy). - W sprawę nieudałego zamachu stanu

sowy rząd węgierski Hoi
|Habsburga, zamieszani są księża węgierscx. me

y'ego oskarża wielu
i biskupów węgierskich o pomaganie Karolo
burgowi.w. nieudałym zamachu obalenia
go rządu węgierskiego. Rząd Horthye'go zażąda,

 ju.
arcybiskup Czernoch, prymas Węgier wyjechałz a
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Aljanci formalnie icie, zaprotestowalizamiarom Karola IV Habsbur-ga, dostania się znowu na tronwęgierski,Rzecz jednak godna uwagi, żezrobili to wtedy dopiero, gdysię okazało, że „jego apostol-ska mość" nie dał rady zyskać„„ |sobie dostatecznej ilości

przeciwko

osiadł na mieliźnie,Gdyby mu się udało, jak Koń:stantynowi greckiemu, zapewneinaczej by mówili aljanci.A tak, wracać musi do Sewaj«carji i... czekać na lepszą spo-sobnocć.Abdykacji -formalnej -KarolIV nie podpisał, więc furtkę dokorony ma w dalszym ciągu o-twartą. «w.FTF OFFICE:21 UNION SQUARE,
---wt us wat havingbanished from our bond was roicione intalerntctwhich menkaind aolong we 's lnt,won a "mu: Molarance as Aerpotieas wicent
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- SKRYTOBOJSTWOWYDZ
AŁOWE

& Fried paru dniami, gdym zaprotestował jawnie

je przeciw przyjęciu ( olskiej r .

pewnem amery kiem przcdggwycnjm›nulur)

tycznej człowieka, który popełnił już nie jeden czy

niehonorowy, spotkałem się z zarzutemze strony pe-

6 wydziałowca, że lgwica wciąż sieje waged;

agnitem, ze zachodzi tu pomieszanie pojęć. Nie

wcale chęcią wywoływania niezgody pamięć ore"

h tych, co zamiast w cichos’u poprawiać opinię

bie przez uczciwą pracę, mają czoło narzucenia się

| stanowiska reprezetacyjne. Zdaniem naszym atlan

d ocean nie ma wcale własności przypisannych

ez katolików wodzie chrztu świętego. Nie:gładzi

grzechów. Nie maże win. Nie robi z kanalji ludzi

zmazy. I dlatego jawnie, publicznie i bezwzględny

esie rozwoju opinji publicznej na wychodżtwge

pujemy przeciw tym, którzy chcą zapewnić sobie

wspólnikom przez rzucenie zasłony na swą

złość, bezkarne żerowisko wśród wychodźtwa.

. Tl rzecz charakterystyczna! ciż sami wydzhłowcy.

oburza ją się na nas gdy jawnie i publicznie, z imie-

M i nazwiska ostrzegamy wychodźtwo przed krynu-

Mistami, sami tajnie i poufnie, modą skrylolpjczą.

kłamstwa i oszczerstwa o ludziach zasługi, aby

szerzenie zamętu wstrzymać rozwój świadomo-

6d wychoditwa.

Jesteśmy w posiadaniu dokumentu treści nastę:

m
7

i. WYDZIAŁ NARODOWY POLSKI w AMERYCE

Biuro Centralne

1214 No, Ashland Avenue

CHICAGO, ILL.

POUFNA INFORMACJA

Nie do publikacji w formie komunikatu, -_

ypominamy Szanownej Reqakql z ol'mzp

odczytowej Kaden Bandrowskiego, że niema

s on prawa do przedstawiania się jako kapitan Ar-

i polskiej, gdyż został rozkazem dowództwa, z
j ypospolitej Polskiej usunięty.

Przypomnienie tego faktu w razie przybycia

" Kaden-Bandrowskiego do rejonu, które pismo

'Szan, Redakcji pokrywa, w sposób, odpowiedni i

!

w

czasie stosownym byłoby pożądanem.
Z poważaniem

BIURO PRASOWE WYDZIAŁU.

- Każde słowo powyższe jest nikczemnyś kłamst-

i oszczerstwem. KAPITAN BANDROWSKI O-

URLOP TRZYMIESIĘCZNY, CELEM

ZA GRANICĘ, W CELU-WIADOMYM

DZOM WOJSKOWYM. DOKUMENT NOSI NU.

PORZĄDKOWY 33496. (V. VI.) (1). Naczelne

iwo Sztab Gieneralny. Podpis. Szef Sztabu

nego Wojsk Polskich Rozwadowski, Generał

a

lusiał z wojska wystąpić kto inny. Był nim o:
kapitana Kadena, generał Wroczyński, by-

spólnik zamachu pana Sapiehy, były secesjonista
ifiski, sprawca właściwy poddania kórpiisu 'Dow-

_' iśnickiego niemcom. gee y

-

;
Więcej chyba nie potrzeba wyjaśnić. List okólny

ał(i Narodowego jest z punktu widzenia prawa|
ykańskiego zbrodniczą konspiracją, mającą na

ządzenie moralnej i materjalnej szkody kapi-
bi Kadenowi-Bandrowskiemu, przez przeszkodze«
›owodzeniu jego odczytów. >

rdział Narodowy z prezesem swym JaneJa-]
zwanym Smulskim, jest za usiłowaną kon-

, odpowiedzialnym materjalnie, gdyż o
ności moralnej nie ma przecie mowy ta,

iet małpiej niema moralności. .... ..,
« Bronisław D. Kułakowski.

nad dobro, trike «ora
a oi zp dowej aska 1 trite

|

|

Anglja ma znowu kryzys ro-
botniczy. Zapowiada się na
wielki strajk górników, koleja
rzy i wogóle strajk powsze-
chny.
W Anglji ludzi bez pracy są

miljony... Rząd Lloyd Georgea
od dłuższego już czasu usypia
robotników obietnicami, że są do

|bre interesy rozsiane i przygo-
towane po całym świecie, a
‘kndy brytyjczyk czystej krwi,
będzie opływał w dostatki, jak
nigdy „w historji.

Ale obiecanki działają tylko
|do czasu. „Interesy" angiel›
|skie, niestoją świetnie, aby na
ldochód z nich można było li-

 

|

|

i

lo polskiej reprezentacji czyć.
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Opinja świata, coraz bardziej
|dobitnie potępia Anglję, za zi-
mne i bezlitosne mordowanie
narodu irlandzkiego.
Pomimo panowania nad świa

tem zdobytego w wielkiej woj-
nie, anglik czuje, że dziwnie
połężna obręcz zaciska się do-
koła niego, na której zrzucenie|
nie ma dość siły i energji.

Teraz dopiero dowiadujemy
się, że podczas przetargów w
Londynie w sprawie kontrybu-
cji, którą nałożyli na Niemcy
aljanci, szef delegacji niemie-
ckiej Simons zapytany co się
stanie, gdy Górny Śląsk opowie
się za Polską, odpowiedział, że
Polska wtedy powinna zapłacić
500 miljonów marek w złocie.
Ni . Tylko, że

Niemcy najpierw powinniby za
płacić za ograbienie Polski pod
czas wojny, co wyniosłoby naj-
mniej ze trzy miljardy marek w
złocie. Z tej sumy mogłaby Pol.
ska ustąpić 500 miljonów za
Górny Śląsk...
Czasy raubritterów minęły i

bodaj że nie wrócą.

Organizacje robotnicze w
stanie nowojorskim, zaniepoko-

jone i poruszone bezwzgędnem
postępowaniem legislatury sta-
nowej, opanowanej obecnie
przez republikanów, postana-
wiają przygotowywać się do
przyszłych wyborów, aby cugle
reprezentantów wielkiego kapi-
tału ukrócić.

Postanowienie chwalebne.
Dlaczego jednak dopiero teraz
robotnicy dostrzegli, że nie ma-
ją żadnej siły w rządzie stano-
wym i z tego powodu są kom»
pletnie bezsilni?
Podczas wyborów, robotnik

głosuje przeważnie za demo-
kratą, lub republikaninem.
Na wrogie mu partje oddaje

setki tysięcy głosów. _Rezultat
rzecz jasna jest doskonały dla
kapitału, a opłakany dla robot:
nika. Kapitał ustawicznie kon«
centruje swoje środki 1 sity.
We wszystkich dziedzinach
przemysłu i nietylko tutaj w
Ameryce, ale w całym świecie
cywilizowanym, koncetracja ka
pitatu postępuje niesłychanie
szybko.
Fabrykanci w tych czasach

nie współzawodniczą ze sobą, m
organizują sig i działają soli»
darnie. W

Samodzielny przemysłowiec,
prawie że nie istnieje wcale.
Wszystko skupia się w syn-

dykaty, czyli"po amrykańsku
trusty.
Władza nad środkami produ.

kcji skupia się z nadzwyczajną
szybkością w ręce coraz mniej»
szej ilości ludzi.

Centralizują się dwie olbrzy›
mie połęgi: prasa i kinemato-
graf.
W Anglji już wszystkie pra-

wie wielkie dzienniki należą
do jednego towarzystwa akcyj-
nego, a niezależne wydawnic-
twa utrzymać się nie mogą.
Ta sama tendencja istnieje i

w Ameryce.

Jeżeli zdamy sobie dobrze
sprawę z tego, co robi kapitał
i jak działa, to naprawdę mag
łemi, bardzo małemi się nam
muszą wydać wysiłki ludu
pracy.
Zamiast konsolidować swe si-

ły zorganizowany lud roboczy,
siły te rozdrabia, rozbija i ka-
pitałowi rzuca na łaskę i. nie-
łuskę. Ci sami zaś rozbijacze,
opowiadają naiwnym history)»
ki, o dyktaturach proletarjatu.
Zapominają o tem, że wal.

czyć skutecznie z potężną orga-
nizacją, jaką jest kapitał, trze-
ba mu przeciwstawić organiza-
cję potężniejszą.

Inaczej walka będzie fraze»
sem, pustem wymyślaniem na
wiecach, lub w pismach.

wh.
 

Z PRASY I O PRASIE

W warszawskiej „Trybunie"
znajdujemy następujące uwagi
na temat obawy, którą czuje
część _postępowej inteligencji
przed szajką endecką.

„Dla wielu ludzi niemiesz
kających w Warszawie było
zawsze rzeczą niezrozumiałą.
dlaczego też _wielka _licz-
ba ,demokratów", „postępoo-
wców", -„inteligentów" _pol.
skich niezdolna podjąć walkę
z _narodową _demokracją?
Dlaczego ludzie; głoszący ha-
sła patrjotyczne, żyjący ucz
ciwie, nienawidzący z całej
duszy „endeków", lękają się
wystąpić przeciwko mafi en-
deckiej, znoszą w życiu publi.
cznem najohydniejsze staki
tej mafji na najdzielniejszych,
najbardziej szanowanych .i
ezezonych wodzów, dlaczego
endecja bezkarnie Iży Naczel.
nika _Państwa,
Wodza, generałów, najprzy›
zwoitszych działaczy i wogóle
każdego, kogo Iżyć parą. J

„Polacy nie nauczyli" bię od-

wagi cywilnej, bo nie znali

szerokiego życia spublicznego.

To prawda, sle tak znów

źle i z polakami nie było; że

"odwaga w narodzie została

tak _doszczętnie _wytępione,

jak to widzimy wśród ludźi

inteligentnych i postępowych

wobec sposobów walki ende»

cji. .

„Aby zrozumieć siłę ende.

ków w życiu. publicznem, &by

wcenté ich metody systematy-

cznie stosowane i straszne

wobec  nierorganizowane?,

wraśliwej jednostki, chcemy

tu opisać historję codzieńną,

darzenia jest tysiące,

b. r. koonserwatywny „Klub

Pracy Koonstytucyjnej" po-

wstał, aby głosować za otwar.

ciem dyskusji nad programo

wem przemówieniem prezy.

denta ministrów p. Witosa

Endecy, którzy zebrali byli

mozolnie większość, aby u-

chwalić na tem posiedzeniu

reakcyjny senat, niechętnie

widzieli wniosek na zaczęcie

dyskusji na temże posiedze»

niu, Większość ich mogła

się tymczasem rozejść i senat

mógł przepaść. To wystar-

czyło, aby endecki poseł

Rząd, wrzasnął na głoos całe.

mu „Klubowi Pracy Koonsty»

tucyjnej" obelgę: „Psy! Laj-

daki"! Lewica ujęła sig za

obrażonym w tak

ny sposób klubem i tylko

dzięki temu rząd musiał obel.

go cofnąć i z trybuny wyrazić
bob ie. W przeciwny

wypadku  zniewaga wprost

wyjątkowa w danym wypad:

ku, przeszłaby - jak mnó-

stwo razy - nawet bez admo»

nicji endeka marszeła sejmu

Trąmpczyńskiego, który z po.

wodu oburzenia lewicy zdo-

był się na proste przywoła»

_nie Rząda do porządku.

„W uchwalonej przes sejm

debacie przemawiał poseł Da»

szyński. Podczas jego prze»

mówienia endek, p. Stanisz.

kis; podobno profesor wyższe

go zakładu naukowego, wy.

dawał z siebie ryki zupełnie

nieartykułowane, co
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Gdańska, Hamburga, Bremen, __
Rotterdamu, Antwerpji ___

i innych portów, po cenach ściślekompanicznych 
E SUSQUEHANNA ..... ........ 6 Kwietnia

     
JOHN BURROUGHS

Wielki przyrodnik amerykański, pisarz znakomity, wiel. %
blony przez młodzież, którą uczył żyć w jednymrytmie z przy»

q.
Dzisiaj odbył się pogrzeb jego, na który przyjechali wierni

przyjaciele Thomas A. Edison i Henry Ford.
 

dzie zagranicznej i td. Wśróć

MT. CARL ........

"UNTRED STATES ...........

MAURETANIA ...............

 

.. 6 Kwietniu

«« T Kwietnia |-

.. 7 Kwietnia

  
Cena szyfkarty do Gdańska $135.- do Hamburga
$125.-, do Bremen $125.- Taksa wojenna $5.-

Staramy się o nljsvvyuodnle sze miejsc
juty) na okrętach. yrubhnły pawim-t;
płatnie, tudzież udzielamy wiarygodnych
macji co do podatków.

(kas
beze

infor- -

 

Jeżeli

raju, udujcie się do nas: mam:
sne zastępstwo w Polsce,
pośrednictwem jesteśmy w stanie

Ameryki, rów

cie zamiar sprowadzić swo-
ig lub krewnych ze

wła-

za Jana-›

Jaszym krewnym w do
pomagamy im przy

lądowaniu w Among-„[e.

Za , bagaże gwi

rantujemy aż do

doma

Usługa ry

i rzetelna
   

WYSYŁAMY PIENIĄDZE DO KRAJU

zwykle i TELEGRAFICZNIE, dostarczamy wła-

snorgezne podpisy osób odbierających. TANIO,

RYCHŁO I POD ZUPEŁNA GWARANCJĄ, po

najniższym kursie albo w dolarach

ANDARD BANK

gradu obelg z ław endecji,

wyskakiwał co chwila jakiś

zaperzony endek, grożący rzu:

ceniem się na mówcę z pię

ściami. +

„Tymczasem na galerji, ob-

sadzonej stale przez protek.

cję marszałka i jego prryja-

ciół politycznych tłumem en-

deckim, prowadziła się gorli.

wa propaganda.... Jaki

mość, tytułujący się „inż

A nasi postępowi, inteligen=

tni, d patrjoci

VE. B.:COR.4" ST. NEW YOR

 
nie często mają te właściwo-

ści razem wzięte. Dlatego en.

decja hula w Polsce, dlatego

teroryzuje, Iży czerni, chwytu

w swe ręce instytucje, gdzie

jest mniejszością, obsadza u-

rzędy, wyszarpuje mandaty.

a potem popiera swoich, od-

strasza nieswoich, trzyma pod

grozą miljony Polaków. Istna

„mafja" sycylijska.

wogóle co do Galicji Wschod:

niej nie było żadnej kwestji

A przecież powinien był przed-

sięwziąć pewne kroki w dwuch

kirunkach: 1) przeciwdziałać

wrogim intrygom na polu dy-

plomatycznem, 2) przeprowa«

dzić na miejscu t. j. w Galicji

Wschodniej taki system rządze.

nia, jaki odpowiada nieustalo-

meadows-mania"

rem" tłómaczył włościanom
na galerji, że „Daszyński
sprzedał strajkujących w Bo
rystawiu robotników za dwa
miljony i kupił sobie kan
nicę w Warszawi Jakiś ---
oficer pociągnął draba na gm-|() pieniądze z Grunwaldzkieg
lerji do odpowiedzialności i/Obchodu .... .. .. .. .... ..
zażądał nazwiska „inżyniera".
Drab ślę wzdrygał dopiero
pod „urzędową presją podo-
bno nazwisko podał. Czy pra
wdziwe -niewiadomo."

Kto tę „mafję" chce zwal.
czyć, musi się mocno zorgani«
zować, ale tej organizacji brak
właśnie tam, gdzie szaleje en-
decja: wśród inteligencji."

Przed kilku tygodniami po-
ruszyliśmy w „Nowym Świecie"
kwestję pieniędzy pozostałych
z Obchodu Grunwaldzkiego u-
rządzonego przez polonj¢ no-

Na drugi dzień w organie wojorską i okoliczną w roku
endeckim umieszczono kary-/1910, i deponowanych u $. p.
katurę p. Daszyńskiego, nary- proboszcza parafji Św. Stanisła-
sowaną jako odrażająca tru-|wa na 7ej ulicy, ks. J. Strzele-

nej sytuacji państwowej i ta:
Kimże obowiązkom obywatel»
stwa polskiego.

Warszawski Drzymała

Na początku zeszłego roku
przyjechał do Warszawy re-
emigrant z Ameryki, Włady|
Sławy, Guzek i. za przywiezione|
dolary kupił dom przy ul. Cza»
ckiego 8. Z racji dekretu o o-
chronie lokatorów, nie znalazł
dla siebie mieszkania nietylko
w swoim własnym domu, lecz
w całej Warszawie i przeto zmu

 pia głowa. Autorem karyka-|ckiego.
tury znane dobrze z kawiarni) Suma wraz z prócentami po-
wiedeńskich indywidjum. Zaj winna wynosić przeszło 400 do-
dobre pieniądze zrobi wszyst. larów i należałoby ją wycofać,
ko... oddając na jakiś cel ratunko-
Mały meches, redaktor en-|Wy.

decki, napisał tymczasem 0| Prezesemzarządu, który miał
p. Daszyńskim długi artykuł! powierzoną pieczę nad pienię
p. t.:„Mały człowiek" a mło-|dzmi, jest o ile dobrze pamięta»
dzi endecy zaczęli posłowi Da /my dr. Drobiński z Brooklyna.
szyńskiemu nadsyłać karty Sprawę wypadałoby wreszcie
korespondencyjne anonimowe |załatwić, a sądzimy, że obecny |
pełne obelg, których powsty- opiekun całej sumy, ks. I. Biał.
dziłaby się szajka bandytów. |dyga, trudności w podjęciu jej
Bo poseł Daszyński wystą- stawiać nie będzie.

pił w swej mowie przeciw en- „---

Z POLSKIdecji.
O dalszych losach takich

KWESTJA GALICJI
WSCHODNIEJ

przemówień nie chcemy tu-

Rozprawy w radzie ligi na-

taj pisać.

rodów przypomniały nam, że
stnieje międzynarodowa kwes l

zywiście, że poset .Da-
szyński nie odstąpi ani na
krok od swoich obowiązków
1 od swego prawa krytyki po
lityków endeckich; pewno, że
metody endeckie powyżej o- SI * *pisana nie zrażą go w jego alicji Wschodniej. W ostat

. i \.|nich ezasach rada ligi narodéw
pracy publicznej. Ale będzie!
to następstwem tego, że jakału'tlh “flux". hmnngltmljalista jest zorganizowa- memorjałów r. mych rad i ko:
aot ). mitetów ukraińskich, które o-
nym politycznie, ma22SCP|skarzają Polskę o ucisk narodo-
wzm.. nowe if“ "LL.. |wodciowy i domagaig sig inter-
ktorych prac TZF |wencji ligi narodów. Ta ostat
”xl"”)? ':noralną wyStaPi©ń nia nie uznaje się w danym wy-
endeckich. i

padku za kompetentną i/zamie-
W tych samych i”":h'z' tza owe dokumenty odesłać ko-
rum. postawiona jednost|alicyjnej radzie ambasadorów.
a Przy tej i

nie "Quand” toll: "d: my, że suwerenami Galicji są

Sędziasięcofaław wredzie tigampanję w radzie ligi naro-
popłochu z szeregów ludzij gów prowadził nasz przedstawi:
pracujących na niwie Publi-jęie! prof. Askenazy, który od-
cznej. Któż zechce z POWOGU|piora} oskarzenia ukraińskie i
mowy, artykułu, ”"?”"? osiągnął to, iż razem z niemi z6

in, wyborów i t D. jstanie przesłany radzie koali:
;:::: ę.;żimrynzyxm; (:' cyjnej stosowny memorjał pół

ry za F .
gle zostanie „zdrajeą", „zło-
dzieje", „psem ory

 

 
a inni jego przyjaciele robi»
Ii .uwagi zupełnie bezmy

" byle obelżywe.  Ods

 
Nie mndz

Musiałby najpierw
głęboko,

 

w.. chlewku, odpo-
wiednio przerobionym.

Kilkakrotnie Guzek zwracał
się do urzędu budowlanego o
pozwolenie zbudowania dla sie-
bie domku drewnianego na spo-
sób amerykański, lecz wszelkie
w tym kierunku zabiegi jego nie
odniosły żadnego skutku.
Kiedy bolszewicy zbliżali się

do Warszawy i nadzór władz w
znacznym stopniu osłabił, zwła›
szeza, gdy szło o zachowanie
przepisów sanitarno - budowla»
wlanych, Guzek z iście amery-
kańską przedsiębiorczością, ko-
rzystając z zamieszczania Ogóle
nego, w ciągu dni zaledwie kil.
ku zbudował sobie domek dre-
wniany, w którym dotąd zamie-
szkuje wraz z rodziną.

Policja państwowa (14
gu stolicznego miasta Warsza-
wy) wystąpiła z dochodzeniem
karnem i, powołując się na od:
nośne przepisy budowlano-poli»

szony był wraz z liczną rodziną|:

Guzka za nieprzestrzemni‘

mote
POLSKIE

między
BŁAŻEWI

przepisów.
Sąd pokoju

jąc wyją

ka
w

sztów sądowy:
Oczywiście

mała w myśl
zostaje nadól
nym domku.

  cyjne, domagała się ukarania  

przew. Małkowski), uwag
j tkowo łagodzące ol
czności, .zastosował

ry i skażał świeżo .0
Polsce amerykanina

marek grzywny i na opt

ween

PAMIETAJCIE O GLO
DZIECIACH W

Wielkanoc już nadchodz
Przezorna gospodyni wie,
gości odpowiednio przyjąć

bez pomocy ..
J CUKN

znanej ze swego krajo
pieczywa.

Ideal Pastry
3652 Broadway-

ho

100-101
CZ & P

właściciele.

14 okręgu (gd

ch.
warszawski: D
tego: wyroku,
w swoim dt

ODPOWIEDZL
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Czytelnikowi z Elizabeth,
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; TP14-1918, gdzie broń ta w wie SPrzęt artyleryjski było u nas

p

) s
I że nigdynie dochodziłodo 1›-u-u„,.M.,

3 technicznej, ka
6) wat brak

M+... ....imożliwości: przerwa

w

| nia własnego przemysłu wojen

7 (y artyleryjskie, gdzie można by

* Artylerja, lotnictwu, wozy |imum pancerne

1990 wku, to „~mm-una.- poważniejsze na

|prawy, ale to naturalnie nie wy

starczało. Zapotrzebowanie m

W. kampanji 1919

artylerja nie odegrała tak |

Wteej roli, jako było w latach|

Ju wypadkach rozstrzygała a względnie duże, nie wszędzie n-

wszystkiem. Wojna z bolszewi-jmiano obchodzić się zfranc uske

kami -była I‘m-(munslkmm‘arm‘la polową, wskutek czego
wojną: ruchową, walką względ- zniszczenie materjału artyleryj-

niemałych jednostek, rozrzuco- SkieBo było nieproporcjonalnie
nych na wielkich przestrzeniach duże. Większość naszych ofice»

fróntu wschodniego: nie było Tów artylerji, zwłaszcza oficer

więc "mowy o ciągłym froncie. Wie z byłej armji austrjacko-wę

zabezpieczonym nieprzerwaną nie była dostateczn
jobznajomiona z nowym sprz:

myth przeszkód. Zby „tem, nie mieli zresztą do niego

ło skupionie wielkich mas arty. zaWfania, będąc głęboko prze-
MerJi do robienia wyłomów. Po. konani o wyższości artylerji an
zycję umocnioną dogodniej by- ;*markm

ło obejść ze skrzydeł i w taki) Organizacyjnie każda cztero-
P sposób zmusić przeciwnika do|pułkowa dywizja piechoty po.

unum-mua stanowisk ”"n"-"„umlah jedną brygadę artylerji,

| mych. Jedna i druga stron Ni©(złożoną z pułku artylerji polo:

y tym wszystwej i pułku artylerji -cięż»

ni «Mc'ńkwj Szemat ten nie liczył
i stanem -wyszkolenia

piechoty ani też z
! artyleryjskich w wielkim styl!. wymaganiami wojny 1919 do

Artylerja nasza cierpiała prze 1020 roku. Wobec słabego wy-
P dewszystkiem na brak jeduolit©] szkolenia _strzeleckiego _nuszcj
Ho sprzętu artyleryjskiego: do-| piechoty, niedostatecznego wy-

b piero w roku 1920 pułki artyle- |posażenia w karabiny maszyno
vji polowej prawie wszystkie O- we, siła ogniowa takiej dywizji
trzymały działa francuskie. GO-pyja zbyt małą, bo il0ść artyle
Yaej było pod tym względem polowej stanowczo nie wy-

| artylerią ciężką, ale tutaj TóŻ-|starezała, „Wojsko tym więcej
morodność modeli nie jest tak połrzebuje

-

srtylerji, im ~jest

niedogodną, jak w artylerji POlo| mniej dobre" mówi Napoleon
a wej.-Eźva'rusz egrystencję ar Są korpusy, którym wystarczy

Ryterji, jak zresztą każdej I””Jedna trzecia artylerji, jakiej po

strofalnie WPW irzepa innym korpusom. Słusz

własnego przemysłulność poglądów wielkiego .cesa

sko Artek “Vim potwierdziła w całej rozcią-
i ""'”f'yu'” głości wielka wojna. Zapewne
1 (pod wpływem wzorów wielkiej
AratsportoWe | wojny nasza dywizja miała nić

ie stawalismy “MMpmpnmumlnw dużą ilość ar
|tylerji, co w warunkach wojny

bolszewikami było _zupełnie
zbyteczne. Jakkolwiek :wielkim
Imoże było moralne oddziaływa
nie ciężkiej artylerji, to faktycz
nie na froncie bolszewickim do
skonale można było obejść się!
ze znacznie mniejszą jej il
powiększając za to ilość arty
rji polowej. Przez takie rozwią-
zanie sprawy siła ogniowa dy.
wizji doznałaby znacznie więk-
szego spotęgowania. W czasie
wielkiego odwrotu z nad Dźwi-
ny i Berezyny po Wisłę, dywi.
zje patrzały na ciężką artylerję
jako na balast, pochłaniając

a ilość żclnierzy do osłony
tano zatem ciężkie baterje

by przypadkiemnie do-
«1c do rąk przeciwnika

ą była nieraz tr s«oo u-
nie: „„.„ii 4.41

wojennego. Wsz

a transpor
Słów z bronią i amunicją i ni
iIlmznu i dostarczenia na czas

ł oddziałom walczącym materja- W
Ya. wojennego. -Niestety trzeba/

wyznać, że sprawę uruchomi

| nego ckoolwiek u nas zaniedbu-
(no i przez dwa lata bytu niepo

Widlegtego m yło zrobić na

m .polu z więcej. Uru-

rlłęmwnu tu i ówdzie

Spróbójcienowy___.

Ruffles

Tazeg.masks band. U. 8. Pat. O8,

W nowej niebieskiej paczce.

» ad
who-Inolprzypina) delika

W? i
um jest skutecznym

„uma-.w łnpieia, oraz wyk.
wiatnym artykułem taaletowymdo

lubienym nawet przez
«osoby trud.
ne do zado-
wolnienia,

szej artylerii, to wobec nieje-
dnolikości, panującej i w tej
broni, trudno wyprowadzić ja-
kieś ogólniejsze wnioski obo-
wiązujące dla całego wojska.
Pod względem wyszkolenia arty
Ierja nasza stała cokolwiek wy
lżej od piechoty, chociaż i tutaj
panował nastrój wywołany pro
|gramem knlkuhgmlnwwvgo wy
'vkolema rekruta. S

tylerji były znacznie

wskutek tego każda baterja mia

ła dużą ilość względnie starych

żołnierzy, tak że stanu wyszko-

lenia artylerji zbytnionie obni. |

żały napływające uzupełnienia,

szkolone nieraz powlerzchow»

me, jak się to działo w piecho-

yty baterje doskonale wy  
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{nim prawie z linji piechoty, Ta

jak podczas wojny

lające, ale obok nich spotykało
się także i takie, które w walce
zawodziły zupełnie.
W taktycznym użyciu artyle-

rji przeważały wpływy i trady-
cje wielkiej wojny, które nie
zawsze odpowiadały wymaga
niom kampanji 1919-1920 ro-
ku. W wielu wypadkach artyle
rja ustawiała się zbył daleko
frontu, kiedy doskonale można
byłostrz ogniem bezpośred-

ktyczne współdziałanie piecho-
ty z artylerją pozostawiało wie- |
e do życzenia. Artylerja była
nieraz może zbyt ustępliwą wo- ||
bec żądań piechoty, która sto-] i
ownie do wzorów przyjętych z
wojny pozycyjnej, żądała Aługo
trwałego i gruntownego przygo-
towania stanowisk, które moż-
na było wziąć śmiałym i zdecy-
dowanym atakiem wręcz. a

Podobnie, jak artylerja, tak
samo i lotnictwo cierpiało na
brak dostatecznej ilości dcbre-
go sprzętu. Aparaty, które nam
przysyłano z zachodu, nie zaw.

były w dobrymstanie i mo-
źliwe: do użycia. Lotnicy nasi
musieli latać na aparatach po-
siadających wielkie braki i(ryka eksperci twierdzą, że
wskutek tego mieliśmy wielką | japończycy są obecnie niezbył
ilość wypadków i strat) prze. (słabsi siłą floty wojennej, niż
wyższających straty od kul prze/ Ameryka. Nikt np. nie wie, ile
ciwnika. W ciągu walk letnich |i jakie łodzie podwodne buduje
1920 r. na froncie odczuwano o- J@Ponja.
gromny brak lotników. |

Ilość aparatów czynnych by-|w materjale wojennymi z górą
ta stanowczo za mała, by podć- (1000 naładowanych wagonów.
łać wszystkim wymaganiow sta| Co się tyczy czołgów, to wpra
wianym lotnictwu przez Woj- wdzie tu i owdzie oddały one
sko, tak pod względem Łojo- dość poważne usługi, jak np

wym jak i wywiadowczym. Jak|przy zdobyciu linhnljxka w jo-
by się to przydało jeszcze kilkajsień: 1919 roku, ale na ogół w
dobrych eskadr bojowych Wlokresie walk ruchowych 1920 r.
czasie naszego odwrotu na U-|nie były bardzo potrzebne. Je-
krainie i Podolu, kiedy z jązda żdziły sobie spokojnie na plat
Budennego nie mogła sobie dać ‘lnrmmch kolejowych i nie zaw.

e|rady ani nasza konnica, ani pie ,

chota. Śmiała i zdecydowana e

skadra, ostrzeliwująca z niedu-

żej wysokości kolumny jazdy

bolszew mogłaby zadać po

ważne straty, zdemoralizować i |

okim stopniu powst

mać rozpęd dywizyj Budenn

go. Lotnicy nasi, zwłaszcza je.

dna z eskadr Iwowskich, z po

wodzeniem kilkakrotnie atako-

wali jazdę bolszewicką. Gdyb

śmy mieli więcej aparatów do-

brych, można byłoby akcję tę

prowadzić stale i systematycze

nie, tymbardziej, że bolszewiey

nie mogliby temu przeszkedzić

bo ich lotnictwonie było -zbył!

obficie wyposażone. Sądzę. ż

w ten sposób znacznie prędzej

byśmy pokonali Budęnnego, niż|

przez rzucanie na niego kiepsko |

zaimprowizowanego -=korpusu |

jazdy.

TOMASABURO KATO

minister japońskiej marynnrkl
Zapewnia on gorąco, że

nja wcale nie ma zami ry
walizować ze Stanami Zjedno»
czonymi na morzu.
Z drugiej strony jednak ame-

 

ze wiedziano coz nimi robić.-

|Odsyłanoje daleko na tyły, by
|przypadkiem nie dostały się do
„rąk bolszewików, a gdy tu i owe

: (dzie nadarzała się możliwość za
stosowania czołgów, tonatural»
nie nie było ich pod ręką: tak
np. dywizja ochotnicza w pierw
szych dniach października sztur
mowała Grodno, bez pomocy elę
kiej artylerji i czołgów, któ-

|rych nie można było podwieké
na czas.

N.T. Różycki»
(Rząd i Wojska).

Z POLSKI

CZESKA AFERA SZPIE-
GOWSKA

Student uniwersytetu warszawę
grakterystyczną cechą woj. | wskiego szpiegiem czeskim

ny z bolszewikami było wybitne Louw,
zastosowanie do celów bojo-

wych mit i pociągów- pancer Warszawie sensacyjne uwięzi»
. Wojna 1919-1920 r. była nie, Mianowicie organa Sekcji

zdaje się pierwszą, gdzie bronie||Defensywy Min. Spr. Wojsk., po
te znalazły tak rozległe zastoś0- joy.onanem aresztowaniu i prze
wanie, Wprawdzie pociągi pan ‘pruvudmnej dewizji, która wy.

cerne odgryw obfity unload! sepiego-
nią rolę we wszystkich wojnach wski, osadziły w X Pawilonie

kolonialnych, jak np. w wojnie Cytadeli studenta wydziału pra-
angielsko - burskiej 1900-1902, wnego uniwersytetu warszae
ale nie było torobione wtakich wskiego Oldrycha Dworzaka.

Wymieniony, jakkolwiek uro-
dzony w Warszawie, pochodzi z
rodziny czeskiej, wrogo usposo-
bionej dla Polski, co nie prze-
szkadza, że siostra jego jest prae
cowniczką urzędu państwowe
go, (!) i, jak się okazało, pra=
cował w
poselstwa
Złotej 4,
stwo.
Dworzak, iakłoniony przez

prof. Berousek'a, który oficjal»
nie zamjuje stanowisko szefa
misji repatrjacyjnej przy posele
stwie czeskiem, a nieoficjalnie
kieruje szpiegostwem
w w Polsce, pr

Warszawa, 5 marca.
W tych dniach nastąpiło w

polsko - bolszewiekiej. Po raz
pierwszy na naszymfroncie po
ciągi pancerne zastosowano w
walkach o Lwów, a później przy
jęły się one powszechnie na
froncie wschodnim, biorge w
każdej akcji bardzo wybitny u
dział. Skuteczne zastosowanie
pociągów pancernych w pierw-
szym rzędzie umożliwił brak sil
nej artylerji z obu stron. Bolsze
wicy także posiadali dość dużą
ilość panceręk.i trzeba przyznać
że używali ich bardzo umiejęt-
nie i z ogromną śmiałością, co
nie zawsze można powiedzieć o

przy ul
szpiego-

czeskiego
uprawiając

wydziale  prasowymy

% 'co "do

Ji Wschodniej,
jąc, zbrojąc i żywiąć @ sieb
bandy Petruszewicza, skierowa«
ne przeciw Polsce, działają na
szkodę państwa polskiego, -
gdzie i jak mogą.

Przeciw takiemu postepowa
niu .,zlate Praby", która umie
zga sig do nas przez usta Bene-
sza, wysyla do Warszawy w ce-

Ilu „porozumienia polsko - cze-
skiego" posłów sejmowych, a
jednocześnie gotuje się do zada
mia nam ciosu nążem w plecy,
rząd nasz musi się jaknajkate-
goryczniej zastrzei czeskie o-
blicze janusowe, zwłaszcza wo<
bec wspólnych przyjaciół koali»

| cyjnych zdemaskować.

Wobec _ujawnionej -świeżo
skandalicznej -afery szpiego-
wskie, której rezultatem musi
być odwołanie por. Bereusek'ta
z warszawy, zmiana składu de-

pełne zadośćuczynienie na dro-
dze dyplomatycznej, możemy i
musimy powiedzieć jedno tylko
„hands off"!, któreby się roz-
głośnem when: odbiło na pol-

skim Śląsku Cieszyńskim, ma-

jącym słuszny żal do Warsza»

wy na jej -powiedzmy deli-

* |katnie delikatność w stosun

ku do jego 6

CUD LORETAKSKI

Przed kilkm dniami wybuchł

w Loreto pożar w cudownej

chacie N. M. P. i spłonęła do-

szczętnie drewniana figura Ma-

tki Boskiej, słynąca cudami w

całym świecie katolickim,

Wedle pobożnej legendy cha-

ta w Nazaret, w której niegdyś

mieszkała Matka Boska, została

w maju 1291 przez aniołów u.

niesiona w obłoki i przez powie-

trzne przestwory przetransporto

wana na wybrzeże morza Adrja-

tyckiego, gdzie ją aniołowie u.

stawili na wzgórzu pod mieści.

ną Rauniza koto Fiume. Miesz.

kańcy zdziwili się tem nagłem

pojawieniem drewnianej chaty

o niezwykłych kształtach, ale

rzecz wnet się wyjaśniła, gdy

ciężko chory biskup nagle ozdro

wiał i ogłosił tłumowi, że ukaza

" (ła mu się Matka Boska i powie.

działa mu: „Chata moja z Naza-

retu została tu dziś .przeniesio-

na, W niej słówo stało się tin-

łem. ORarz jest ten sam, który

ustawił wniej św. Piotr apo-

stoł. Figura z drzewa cedrowego

to mój autentyczny portret, wy.

rzeźbiony przez św. Łukasza e-

wangelistę". Rozpoczęły się te-

dy liczne pielgrzymki do cudo-/y

wnej chaty, ale niedługo cie-

szyli się mieszkańcy chorwac

kiego wybrzeża tem błogosł:

ieństwem, wielce dla nich

n, albowiem 10 grudnu
1294, chata nazaretańska
ła przez aniołówprzeniesiona na
przeciwległe, włoskie wybrzeże
Adrjatyku do miasteczka Lore-
to, gdzie do dziś dnia stoi. Tak
opowiadają tę historję kapucy-
ni, którzy nad świętą chatą zbu-
dowali wielki k ł wLoreto,
tal
mym środku kościoła. Rok ro-
cznie niezliczone tłumy pielgrzy
[mow ze wszystkich krajów ka-
tolickich przybywały do Loreto.
cuda tamtejsze miały najlepszą
reputację w świecie, a rozgałę-
zieny handel amuletami loretuń |;
skimi przynosi kapucynom ogto
mne dochody.

Ale Napoleon I., jak wiado-
mo niedowiarek, zabrał cudo-
wną figurę Matki Boskiej z Lo-
reto do Paryża i umieścić ją w
muzeum w Luwrzg. 1 oto stat
się niezwykły cud: figura Mat.
ki Boskiej pojawiła się na daw.
nem miejscu w Loreto, a kapu-
cyni oświadczyli, że to jest ory-

,na przez stulecie w zakry

chała znajduje się w sa- |my

hes
w L A thik sacl

iapoleon, byla kopiq spo-
tzadzohng przez pewnego $wiglo-
bliwego kapucyna. Cuda w Lo-
reto działy się dalej, a po upad-
ku Napoleona w roku 1815, gdy
pobożna dynastja Bourbonów
została ponownie osadzona na
tronie Francji, odesłano zabra
ną przez Napoleona rzekomą ko
ple napowrót do Loreto, gdzie
ją kapucyni przechowali w za-
krystji.

Gdy w nocy 22 na 23 lutego,
bieżącego roku spłonela figura
Matki Boskiej w Loreto, stał się
znowu cud niespodziany: oto o-
kazało- się, że spalona figura,
która przez przeszło sto lat o-
statnich działała cuda, była wła
ściwie ową kopją, sporządzoną
przez świątobliwego zakonnika,
a owa figura zabrana niegdyś
przez Napoleona i przechowywa

ti
jest naprawdę oryginalną rze
bą św. Łukasza, «autentyczną {i-
gurą cudowną. Przeniesli ją
więc kapucyni natychmiast po
pożarze z zakrystji do świętej
chaty, ustawili na miejscu fi-
gury spalonej i tu będzie ona
znowu działać cuda, zapewne je
szcze większe, niż działała ko-
pja, ku zadowoleniu wiernych ›
pożytkowi kapucynów.

Konwencja kLbiecycll

Związków Zawodowych

Waszyngton, - Liga Kobie:
cych Związków Zawodowych w
Ameryce ogłosiła w swej odez.
wie, iż ósmy z rzędu zjazd tej
organizacji odbędzie się w Wan
kegan, III. w pierwszym tygo-
dniu czerwca. Datę zjazdu ce-
lowo wyznaczono na ówczas. tu
przed Konwencją _Amerykań-
skiej Federacji Pracy, by w ten
sposób delegatki Ligi miały spo
sobność wzięcia udziału w oby:
dwóch zjazdach.

Delegatki na Konwencję Ko-

reprezentować będą pracownice
w zawodach drukarskim, szew.
skim, następnie pracownice przy
rękawiczkach, telefonistki, biu-
rzystki, kelnerki, bibljotekarki,
knpeluszniezki, stenografistki,
nauczycielki, maszynistki, intro
ligntorki, jak również pracow.
nice w wielu innych gałęziach.
wchodzące w skład Ligi, liczą
razem około 600,000 członkin.

Kobiece -związki _zawodowe,
wchodzące wskład Ligi, a któ-
Te będą reprezentowane na zjeż-
dzie, rozsiane są po następują-
cych miastach: w. Bostonie,

„ w Chicago, III., Kansus
Mo., New York, Philadel-

phia, Pa., Rock Island, IlL, Mo-
line III., Davenport, Towa, Wor-
cester, Mass, Baltimore, Md.,
Birmingham Ala, Clinton. la.,
Grand Rapids Mich, Madison
Wis, Minneapolis i St. Paul
Minn., Seatle, Wash. i Washing-
ton, D. C.

Obecna kr sytuacja e
kondmiczna, w jakiej znajduje
m- ogół pracowników, a przede.

stkiem pracujące w prze.
e i handlu kobiety - czyta-

nn wodezwie z powodu nie-

równości ekonomicznej kobiet,

wyrażającej się w niższych za.

robkach i w mniejszej sposob»

ności do uzyskania pracy, nada

je nadchodzącemu zjazdowi wy

tkowe znaczenie. Zadaniem

zjazdu będzie opracowanie śro

dków i sposobów, prowadzących

do czterech głównych celów, do

jakich zmierza Liga Kobiecych

Związków Zawodowych, a mia)

nowicie:

1) Zorganizowanie wszystkich

pracujących kobiet w związki

zawodowe;

2) Zrównanie kobiet zmęż-
 pod tym d by
 

biecych Zwigzkow Zawodowych '

Skaniapracy: -li

dlu i w avant wywołanym.
3) Urzeczywistnienie zasady,

iż cza jednakową pracę powinna
być jednakowa płaca bez wzglę
du na płeć.

4) Dążenie do pogłębienia i
dei obywatelstwa, które powin-
no się opierać na wszechstron-
nej równości kobiet i mężczyzn
nie tylko w teorji, ale i w pra-
ktyce.
Na czele Ligi Kobiecych Zwią-

zków Zawodowych stoją nastę-
pujące panie:

Pani Raymond Robins z Chi-
cago, IH., prezeska, panna Em-
ma Steghagen z Chicago, III,
sekretarka i skarbniczka, a na-
stępnie przedstawicielki poszcze

JERSEY CITY,

Zawiadamiam
Stow. Mech. Pol. w Jem
ty, N. J., że posiedzenie
odbędzie się w niedzielę, t
kwietnia'b. r. o godz. 10 r.
sali Domu Polskiego. p
swick ul. Obecność.
członka jest bezwarun
magana z powodu
spraw.

J. Marczewski, prze

O00000000005;

CHNIAJCIE „NOWY
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0000000000

DOTKNIĘCIE uznkA'W'Ż
Mieliśmy i many LUDZI, których samo dotkncie UZDRAWIA!
Takie uzdromema, o jakich opowiada nam.

blja, oraz -inne starożytne Pisma - za

knięciem .ręki uzdramajacego - IWYKLE
ODBYWALY L‘ CHORYCH NA. NERWY. ','

KALWARY,

jest takim samym
wicielem chorych na
dek! Dotknięcie KAL
RYJSKIEGO WINA LE
NICZEGO - leczy: cho
na żołądek.

(| Nie uzdrawia ich w
niu oka, jak to nam
opowiadają o tych
kach za pomocą dotki
rąk, ale

LECZY GR
NIE, LAGOD

I PEWNIE.

KALWARYJSKIE WINO LECZNICZE, choć

w mgnieniu oka, nie mniej skutecznie swoim d
knięciem UZDRAWIA, A DZIAŁA TAKŻE
NERKL

| ZAPAMIPA) TeX OBRATEK
IEOZWLJeX WYGLADAwi PRAWOZI

"KALWARCSNE® WinoLEClNuliCilé

Test Srodkiem wprost czarodziejskim dla chory

na choroby ZOLADKOWE. Bo tez je bezwą
nia UZDRAWIA swojem dotknięciem. 4

Każdy, kto po użyciu udowodni nam, że tak m
jest, otrzyma swoje pieniądze z powrotem

CENA BUTELKI $1.50.

6 BUTELEK $7.00. - 1 TUZIN $14.00“

Do nabycia w lepszych aptekach, od agentów, lu
wprost od fabrykantów, adresując: = >

D. WRÓBLEWSKI & CO. OF AMERICA;

180 AVENUE C, róg 11 ulicy, NEW YORK,|

 
228 - 230-232 FirstA
róg 14ej ulicy, NewCHAS KOSCHES

$1 SKŁAD MEBLI
OTWIERA WASZE KONTO

 
   naszych.

Szerszemu zastosowaniu aut
pancernych stał na przeszko-

w Galicji Wschodniej, starał
się namówić jednego żołnierza

 

 W. P., swego kolegę
do wykradzenia ordre de ba
taille w Galicji Wschodniej, za
co obiecywał mu 200,000 ma-
rek, a także - map sztabowych,
schematów dyzlokacyjnych -
DOGenów, tajnych rozkazów
M, $, Wojsk, i. Szt. Gen. i td., co
jednakże nie udało mu się i do-
prowadziło jedynie do zdema=

dzie brak dobrych szos na kre-
sach wschodnich, i także nie-
znaczna ilość aut pancernych,
jakimi rozporządzało nasze woj
sko. Umiejętnie użyte i prowa-
dzone śmiało i z decyzją odda-
ły one kilkakrotnie poważne u-
sługi bojowe, jak np. wypad
grupy pancernej z 3 armji, w
 wyjścia na Wołyń, bezpo-  

Najniższe raty, najlepszą i najrychlejszą obsługę do-
e, wysyłając pieniądze przez nasz bank, Notarjalny
ment, Paszporty, Szyfkarty. Od wkładek pienię

płacimy 4 procent.

AMERICAN UNION BANK

wi średnio po ofensywie warszaw- |skowania _i aresztowania go
przez czujne organa defensywy
Min. Spraw. Wojskowych.
Jak wynika ze śledztwa któr:

i 4 działa

skiej. Grupa aut pancernych ra-
zem z oddziałem piechoty na
automobilach ciężarowych i ba

„Nowy Świat" przeź

47 Chrystie St.,

  
terją dział polowych, szybkim b
marszem szosą z Chełmia przez
Brześć Litewski, uderzyła na Ko
wel i op o przed tem. |„bracia czesi

y daj
ność naszych „pobratymców"
wogóle, a poselstwa czeskiego w!

 

 

 

DO POLONII W NOWEJ ANGLJI!

Wobec bardzo licznych zapytań, jak można

otrzymywać „Nowy Świat" na „słandy" ra.

dzimy wszystkim zainteresowanym zamawiać

„METROPOLITAN NEWS CO.

New York City"

Firma ta ma wszelkie ułatwienia kolejowe

i dostarcza wszystkie obcojęzyczne gazety wy:

dawane w New Yorku w dniu wydania gazely,
Wysyłki pocztą często opóźniają się, co

sprzedaż na większą skalę.

Tam, adzw Johna-› polaczetiia kolejowo-

Po raz pierwszy w historji Polsk
nie pod polską flagą ok

Z NOWEGO YORKU DO GDAKSKA
DNIA 15go CZERWCA o godz. 2-j

 

    

 



H. G. WELLS.

CZŁOWIEK,KTÓRY: MÓGŁ

ROBIC CUDA
Int n

(Ciąg dalszy).

I wszystkie istoty ludzkie, ws kie stworzenia
ve, wszystkie drzewa, w kie domy i cały

pk go znamy, został rzucony wten sposób - wywró:
€ony do góry nogami - i poprostu zniszczony.

viście, Fothering nie wie
zdawał sobie sprawy z położenia rze-

iał, że ostatni cud był chybiony
się w nim straszliwa niech

Cudów. Znajdował się teraz w ciemności, gdyż chmu-
ry się zebrały i chwilami zakrywałytarczę księżyca, a
powietrze było pdm— wielkich kulek gradowyćh, które
uderzałyo siebiei kręciły się w kółko. Wielki ryk wia
«tru i “Ody zapełniał niebo i ziemię - i nieszczęsny

Ppmalurg. ochraniając
(grad i kurzawę - wiel anę wody, idącą ku niemu.

- Maydig, gdzię jesteś? - zawołał, przygłuszo
by wrzawą żywiołów. - XLndng' Na pomoc! Zatrzy:
im:] się! - krzyknął do nadpływaj (e_) wody. - 0,

wicom. - Przestańcie

7.BROOKLYN

NA POLU CHWAŁY

(Nadosłane.)
Dnia:25 maja 1920 roku, zgi.

nat w walce z bolszewikami Ju-
ljan Zbigniewiez, sierżant IV
pułku legjonów polskich, czło-
nek I Oddziału Związku Mło-
dzieży Polskiej w Brooklynie.

$. p. Juljan Zbigniewicz, syn
Walerjana i Rozalji Zbigniewi-
czów, urodzony dnia 15
nia 1897 roku w Sanoku, Mało-
polsce, przybył w chłopięcym
wieku do Ameryki i brał czyn-
ny udział w życiu polonji w
Brooklynie.
Wroku 1914, kiedy naczelnik

Rzeczyposoplitej polskiej,  Jó-
zef Piłsudski rozesłał wici,
wzywając synów Polski do wal.
ki z od znym wrogiem -
Rosją, ś. p. JWjan, bez chwili
namysłu, pozostawiając matkę
i rodzeństwo, staje dnia 21 sier-

oczy dłonią, dostrzegł DO prZEZlpnia 1914 roku w szeregi tych
kilkudziesięciu członków Zwig-
zku Młodzieży Polskiej, którzy
natychmiastowym czynem od
powiedzieli na zewnaczelnika i
przekradli się do Polski, by

balmy matek, które potraciły
w tej wojnie jedynych swych
żywicieli i jedynych synów."
Żegnaj nam drogi kolego, że-

gnaj druhu serdeczny, a za wy-
dartą z kajdan niewoli ojczyz-
nę, za nędzę, poniewierkę i
krew twą g, za śmierć
chwalebną w walce o wolność
Polski cześć twej pamięci!
Oddział I Zw. Młodzieży Pol.

Brachocki E. prezes,
Salik A. sekretarz.

W niedzielę, dnia trzeciego
kwietnia, o godzinie Gej wieczo-
rem, w sali Domu Narodowego,
261-7 Driggs Ave, będzie obcho
dził rocznicę swego 20-letniego
założenia, ogólnie znany w tej
dzielnicy Brooklyna Oddział 1.
Związku Młodzieży Polskiej.
Rocznicę tę uświęci Oddział Z.
M. P. koncertem, a cały dochód
przeznacza na bohaterskich o-
brońców Lwowa, na „Dzieci
Lwowa", Po koncercie zaba»
wa.

| PROGRAM

|l) E. Brachocki, prez. Oddziału

l Z. M. P. - otwarcie.
młode swe Zycie niek je) w 049) Orkiestra, dyr. 'J. Wapnow-|*
fierze,

II:-wz miłość Boga, 1.3!”va się! Uciszcie się na chwi-
I - rzekł piorunom i bly

na moment, aby nanowo
raz zrobię? Co mlux zrobić?
va tu był Maydig!.
siebie głosem stanow m.
„miejsce, jak było pra—(hmn

brał siły ducha! Co ja te-
? 0 Boze, jakzebym chciał

Juz wiem - powiedział do
- Wróci to wszystko na
przez miłość Boga, tym

 

"razem..
5. ~Staloparty na rękach i nogach, z głową pochvln-
ng ku wiatrowi, całkowicie zajęty sprawą przywróce-
nia rzeczy do porządku.
- Ach - westchnął. - 'X'kchai nic z tego, co roz:

hu nie stanie się, póki nie powiem: Raz - dwa -
rzy! . .. O Panie, mogłem o tem wczesnie] pomyśleć!

Zwrócił tędy swój głos przeciw trąbie powietrz
nej, krzycząc coraz głośniej w próżnej żądzy słyszenia
Mmm słów.

- Dalej! Uważać, co nakazuję! - Przedews
kiem niech utracę swą władzę robienia cudów; nie-
chaj utracę swą władzę robienia cudów; mecha] moja
woła stanie się - jak woda wszystkich ludzi - i niech
te wszystkie cuda się skończą. Mamich już dosyć! -
Wolę ich nie robić! To zawsze jedno i to samo. I to
jest pierwsza rzecz. A teraz druga: mecha] wrócę do
tej właśnie chwili, w której miały zaczą się cuda. -
Niechaj wszystkie rzeczy staną się znówtak, jak były,
mim ta przeklęta lampa miała się odwrócić! Robota

kudna, ale ostatnia. Czy zrozumiane? Dość cudów!.

Niechaj wszystko będzie Jak było... a ja w oberży Loną
, właśnie kiedysię zabieram do wypicia kufla

. Tego chce‘ Tak niech się stanie! ..
Welsnął palce w ziemię, zamknął oczyi rzekł:

: /- Raz, dwa, trzy!
Wjednej chwili wszystko się uspokoiło, a Fathe-
czuł, że znowu stoi na nogach.

* -Więc to pan powiada - mówił jakiś głos.
Otworzxł oczy. Znajdował się w barze Long Dra-
4 rozmawiał o cudach z p. Toddy Beamish. Mi
niewyraźne poczucie, które się uatyahmlas! ro:

,o jakiemś wielkiem zapomnianem zdarzeniu.

Rozumiecie, że prócz zatraty jego potęgi cudo
j, wszystkie inne rzeczy były nanowo w po-

u; a zatem jego umysł i pamięć były teraz zupeł:

takie same, jak w chwili, gdysię ta historja zaczy
ła: w ter sposób, że nie wiedział nic o tem wszyst:

tier, co tu opowiedziane i nie wiedział aż do dziś nic
, co ja tu przedstawiłem. I między innemi, oczy-

w dalszym ciągu nie wierzy w cuda.

- Mówię panu, że cuda, ściśle biorąc, nie dadzą

w żaden możliwy sposób wykonywać, cokolwiek.
mi pan twierdził. I gotów jestem tego dowodzić aż

6 ostatka '

=> To tylko pańska opinja. Dowiedź pan, jeżeli

łesz! - odpierał Toddy Beamish.

- -Słuchaj pan, panie Beamish - wykładał Fo-

- Rozważmy jasno, co to jest cud. Jest to

przeciwny naturalnemu biegowi rzeczy i wyko-
iy jedynie potęgą woli. ..

K O NIE C.

rin

yum

m
WET

w
many uwm-|_|.
zz

SH TRAVEL BUREAU eee

my koszt wyrobienia aplikacji
paszportowej!!

Dnia 14 października 194 ro
ku 6. p. Juljan zaciąga się w
kadry I brygady legionów pol-
skich i przechodzi z nią strasz
ne piekło walk i udręczeń u-
wieńczone laurowym wieńcem
sławnego zwycięstwa.

$. p. Juljan służył w i bry
gadac do dnia 18 pwdzh'nu I
1917 roku, zdobywając za swą
wierną służbę, za swą krew i
rany cztery krzyże „Wojska
Polskiego", a pomiędzy niemi
„Krzyż I Brygady" za wierną
służbę. Wzięty przemocą dnia
18 września do wojska austrja-
ckiego służy w nim do 1 listo-
pada 1918 roku i tu zdobywa
trzy medale austrjackie i jeden
pruski, które jednak w chwili,
kiedy udaje mu się ponownie
zaciągnąć do IV pułku legjo-
nów odsyła z powrotem. WIV
pułku legionów służył . p. Ju-
lan do chwili zgonu. Z nim
odbywa kampanję w Galicji
Wschodniej, gdzie walczy w o-
bronie Lwowa i zdobywa od-
znakę za Lwów i zostaje dnia
17 marea 1919 mianowany plu-
tonowym, a dnia 16 czerwca
1919 roku, rozkazem pułkowym
zostaje mmnownnv sierżantem,

Pr z IV put

kiem ułanów kampanję w Kró-

lestwie i na Litwie. Ranny po

kilkakroć razy, ze zeszpeconą

bagnetem rosyjskim, do niepo-

znania twarzą, walczy w bło-

tach Pińskich, gdzie zdobywa

szereg wyszczególnień w roz-

kazach dziennych. _Wyczerpa-

ny fizycznie, prosi $. p. Juljan

o trzy miesięczny urlop w celu

odwiedzenia swoich, w Amery.

ce. Nim zasłużone pozwolenie

nadeszło, skłuty bagnetami bol-

szewiekimi odpoczął na wieki,

Śmierć Juljana w liście prze-

słanym rodzinie, tak opisuje

dr. Jan Zbigniewlez:

„Wczasie ataku bolszewików

(lmn 25 maja 1920 roku, $. p.

Juljan został rannym w rękę i

prawą pierś, a zajęty bandażo-

waniem swych ran, nie mógł

wycofać się z kolegami na dal.

szą pozycję w tym czasie o-

padła go chmara bolszewików

i dobiła strzałami i bagnetami.

Oficer bolszewicki, po zamor-

dowaniu & .p. Julka, prrypigh

sobie jego ordery, ale nie dtugo

się nimi cieszył, bo koledzy £. p.

Julka widząc jego nieobecność,

urządzili kontratak, odbili cia-

ło Julka, złapali kilkw bolsze-

wików, a między nimi i tego o-

ficera, którego zaraz rozstrzela-

Ii. 8. p. Juljan został z wielkie

 mi honorami wojskowymi po-

chowany na cmentarzu wojsko-

wym w Ziembinie koło Boryso-

wa. Obcując z nim, miałem

sposobność poznać go, jako

Chłopaka bardzo zacnego i peł.

nego zapału dla sprawy narodo-

wel. Ostatni raz widziałem go,

gdy wracał ze Lwowa po wy-

leczeniu rany postrzałowej w

udo. Mówił, że już dużo jego

kolegów wróciło do Ameryki,

on jednak pragnie służyć dalej

ojczyźnie, wniósł jednak prośbę

0 trzy miesięczny urlop, ›aby

Odwiedzić swoich w Ameryce,

m potem wrócić na front. W

czasie wyczekiwania odpowie-

dzi z komendy, został jako

ranhy i niemogący stawić naj-

mniejszego oporu, zamordowa-

ny przez zdziczałą bandę bol.

. Stain

ski hymn amerykański

hymn polski.

3) Chór Dzwon Zygmunta, dyr.

B, Sawicki - Marsz Związ›

ku Mł Polsk, „Kantata" St.

Moniuszko.

4) Kol. J. A. Wapnowski -

Io skrzypce - „Concerto Nr.
, De Beriot; „Mazurka Cha

mclenanue

ski.

5) Panna A. Baraniecka - so-
prano solo, akomp. prof. J
Gadziała „Halka", arja z
aktu 4-go, St. i ;
Good Bye", Tosti.

6) Panna W. Żytkiewicz de-
klamacja, z

7) W. Bojan-Błażewicz mo-

so-

wa.
8) Chór Symfonja, dyr. A. No-

sek „Madrygał", A. Sulivan:
sza Hanka", W. Zieliń-

ski.
9) A. Brachocki fortepian so

lo „Polonaise", Chopin.
10) Panna F. Linke, sopran so-

lo, akomp. A. BrlchockhJ

W SPRAWIE BONDÓW P. P. P.

KOMUNIKAT KONSULATU GENERALNEGO
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ,

?. Handlowa i Del-nt„Ministorstwa Skarbu Rzeczypo-
spolitej Polskiej przy poselstwie Polskim w Waszyngtonie, po-
daje do wiadomości nabywców tymczasowych obligacji P. P. P.
co następuje:

1. Stosownie do brzmienia tekstu tymczasowych obligacji
P. P. P. muuu one bezplatnie wymienione na takie same stałe,

ilość do każdej
obllzncjl wynosić będzie 39.

2, Obligacje te będą wymieniane około 1-go kwiętnia, 1921
roku przez Konslaty -Rzeczy 1
względnie banki Stanów Zjednoczonych

Konsulaty Generalne: New York City, Montreal, Que., Ca.,

Buffalo, N. Y. i Winnipeg, Ont. Canada.

National City Bank of New York,

Kensington National Bank, Philadelphia, Pa.

North Western Trust and Savings Bank, Chicago, III.

Michigan State Bank, Detroit, Mich.

Central Savings and Trust Co, Cleveland, Ohio.

South Side Trust So., Pittsburgh, Pa.

Holyoke National Bank, Holyoke, Mass.

First National Bankof Brenham, Brenham, Texas.

National Newark and Essex Banking. Co., Newark, N.

New Britain National Bank, New Britain, Conn.

3. Osoby chcące wymienić tymczasowe obligacje na stałe i

1 zamieszkałe we wspomnianych w ustępie 2. miejscowościach,

powinny osobiście zwrócić się do wymienionych instytucji w

sprawie wymiany.

Nabywcy tymczasowych obligacji zamieszkali w innych

miejscowościach będą musieli uskutecznić to przez lokalny bank,

z którym pozostaje w finansowych stosunkach, ewentualnie prze.

słać obligacje listownie (registered mail) do jednej z najbliższych

wymienionych instytucji w ustępie 2-gim.

4. Ponieważ dotychczas wiele osób, posiadających tymeza-

sowe obligacje nie skasowało dołączonego do nich kuponu No 1

z dnia 1.go października 1920 r., przeto przypominam, że kupon

musi być wycięty przed wymianą wspomnianych obligacji i prze

ny wraz z wypełnionym należycie t. zw. „ownership certfi-

Polskiej, So

nie 2ej po pot, w sali Domu

Polskiego, przy Palmer ul.

New Bedford, Mass. - Ponie-

działek, 4-go kwietnia b. r., o

godzinie 7ej wieczór, w sali

Tad. Kościuszki, przy -rogu

Front ul.

Providence, R. I. - Wtorek, 5.

kwietnia b. r., o' godzinie 7ej

wieczór, w sali Brown Nicker

son, róg Appleton ul.

Salem, Mass. -- Środa, 6 kwiet-

nia b. r., o godzinie 7:30 wie-

czór, w sali Tow. Św. Józefa,

160 Derby Str.

Mass. - Piątek, 8.

kwietnia, o godzinie 7ej wie-

czórć *

Farnumsville, Mass. - Sobota,

9-go kwietnia, o godzinie Tej

wieczór, w sali Jana Ramija-

na.

Peabody, Mass. - Niedziela, 10.

kwietnia r. b., o godzinie 2ej

po południu, w sali Tow. Św.

Michała, przy Endicott ul.

Lynn, Mass. - Wtorek, 12-g0

kwietnia, o godzinie 7ej wie

czór.

Gardner, Mass. - Środa, 13-g0

kwietnia, o godzinie Tej wie-

czór, w sali Miller Opera

House, przy Pine ul.

Turners Falls, Mass. - Piątek,

15go kwietnia, o godzinie 7ej

ie jest częstym
mywanie jamy mud
roztworem „Kali: p
nicum, a przy fermenta)
łądka 1 lub 2 krople ered
na pół szklanki wody do
wystarczy.

Środek przeciw pocen
nóg:

1. Częsta zmiana .port
skarpetek i obuwia.

2. Zmyć, raczej wytrzeć#
kilka razy z rzędu (raz
nie) 40% roztworem fo
hyde (formaliny).

3 Wsypywanie do pończi
proszku, składającego się
części kwasu salicylowe

»|części kwasu bornego i 8
krochmalu.

Dr. Edward J. B
 

wieczór, w sali Tow. Św. Ka- SWÓJ DO SWEGO!
zimierza, przy Arenne Ave.,
rog Te} ul.

POGADANKI

0 ZDROWIU

mamy do sprzedasńa kilka »
dnych i dobrych domów.
farm w Stamford, Conn #
kolicy. Zastanówcie się i
myślcie, że wasz grosz €
zapracowany przyniesie na

wł

cate" do lokalnego banku, celem

Zaznacza się, że kupon bez

bank. -

tificate"
mieniono w ustępie 4-tym.

6. Emisja stałych obligacji
nominacje.

Wymiana !ymcumwych na

niego

minacji.

W razie, gdyby który z lokalnych banków odmówił wypłaty

należytości procentowej na przedstawiony kupon, to należy go

przesłać (registered mail) wraz z „Ownership certificate" do Na-

tional City Bank of New York, 55 Wall Street, New York City.

nego ,,Ownership certificate" nie bedzie wypłacany przez żaden

z należytemi Instrukqaml w kadymlokalnym banku.

5. Po otrzymaniu definitywnych obligacji, należy natych-

miast wyciąć kupon procentowy No. 2, płatny w dniu 1 kwiet.

nia 1921 roku i wraz z należycie wypełnionym ,,Ownership cer-

przedstawić lub przesłać (registered mail) jak to wy-

jątkiem, że obligacja !ymcnsnwn o $500, denominacji będzie po-

krytą przy wymianie 5 sztukami obligacji stałych o $100 deno-

skasowania,

dołączenia należycie wypełnio-

" można y wraz

P. P. P. zawiera $50 i $100 de-

sm: nastąpi według odpowied-

i jnego i z tym wy-

 Wapnowski

Schuberta; ,,Parla", Arditi.

11) Panna K. Wayda, taniec -

„Taniec kuferki".

Ratując simtrę. sama życiem
przypi lo-
rence (Arp z pn 48 Manhattan|
Ave., poświęciła swoje życie, a-
by ocalić swą siostrę, czterolet-
nią Sarę. Obie dziewczynki
przechodziły przez ulicę, Man
hattan Ave, gdy nagle ukazał
się pędzący automobil, Floren
ce szła naprzód, a w odłegłości
kilku kroków postępowała za
nią mała Sara. Widząc niebez-
pieczeństwo, grożące małej sio-
strzyczce, podbiegła z powro-
tem i odepchnęła na bok Sarę,
ale sama już nie zdążyła usunąć
się z drogi - już byto zapétno
i dostała się pod automobil i
została zabita na miejscu. Au-
tomobilem jechał Irving
Schwarzman, 23 lat i siostra je-
go, Annie Weinstein, 30 lat, z
pn. 78 McKibben St. Policjant
zabrał ich na stację policyjną,
gdzie trudno było się dowie-
dzieć, kto powoził  automobi«
lem, Siostra mówiła, że brat, a
brat, że siostra. Wobec tego o-
boje postawiono w stan oskarże
nia,

kok k

W niedzielę dnia 3 kwietnia,
1921 r. w kościcie św. Krzyża,
pn. 159 - 15 ul., w So. Brook»
lynie, N. Y. o godz. 9 rano od»
będzie się spowiedź publiczna i
komunja święta,
Suma o godz. 11 przed połud»

niem,
Wstęp do kościoła wolny.
Ksiądz W. Trzepierczyński,

161 - 15 ulica
Brooklyn, N. Y.

POLSKA ZAGRANICZNA TA.
RYFA POCZTOWA

W urzędowym „Monitorze
Polskim" zostały ogłoszone no-
we opłaty pocztowe za przesył:
ki zagraniczne, a mianowicie:

Listy: Poniżej 20 gramów 1
marek, Za każde następne 20]
gramów 6 marek.
Pocztówki: Pojedyncza 4 mar]

ki. Podwójna (na odpowiedź)
8 marek.

Druki: Za każde 50 gramów)
2 marki.
Pnpisry handlowe: Za

 

 

Z POLSKI

SKARBY W OKOLICACH
WILN

Zatopione przez mush francu-
skie w jeziorze Boltis

,,Wilenskoje Slowo zamie-
kciło artykuł następującej tre-
ści pod tytułem „Wielkie skar-
by niedaleko Wilna":

„Podczas odwrotu Napoleona
z Rosji, wojska francuskie zato-

 piły w jeziorze Boltis, majątk
Krzyżki, stanowiącym obecnie
własność p. Bobrowskiej, o-
gromne skarby, wynoszące oko
ło 40 miljonów rubli złotem.
Skarby te stanowią kontrybu
de. pobrane od państw zachod-
nich.. Znajdują się tam między
innemi armaty z planami wo-
jennemi Napoleona i sztandara-
mi w gardzielach, kareta tryum
falna Napoleonai t. d.

Plany jeziora oraz miejsca za
topionych skarbów znajdują się
do dziś dnia w wileńskim koś
ciele katedralnym. Podczas stu
letniej rocznicy wyprawy Napo
leona do Moskwy, do majątku
p. Bobrowskiej przyjeźdzali o-
ficemwie francuscy celem wy-

dobycia skarbów z jeziora. Woj

na przeszkodziła dalszym poszu

kiwaniom. Obecnie Francja

bardzo interesuje się tą sprawą.

Zachęcała ona rząd polski do

rozpoczęcia prac, celem  wydo-

byda skarbów. Sprawa la by-
przez

cieh obu nudów w Pnryżu. po-

Po odczycie _ks. Pawlikow-

skiego przemawiać będzie kapi-

tan Taylor z Y. M, C. A., który

był przydzielony do armji pol-

skiej. Będzie mówił o wraże-

niy i doświadczeniu, doznanem

przez niego wśród żołnierzy pol

skich, następnie o dokonanej i

dokonywującej się pracy tej
 wzniosłej organizacji dla Polski

i polaków.

Początek o godzinie 7:30 wie-

czór.

BAYONNE, N. J.

Dziewczynka zabita przez au

tomobil. - Dziesięcioletnia An-

na Bobrowska z pn. 42 Pro-

spect Ave, została  najechana

większą i gwarantowaną ko-

rzyść w realności i x

waszym dzieciom i wam

starsze lata, Piszcie/lub

jedźcie do nas.

Józef Nosal Rea!!!691 ATLANTICSTAMFORD, CONN

 
na pytanie: „Co jest powodemodoru z ust i jak zapobiedz po-ceniu się i nieprzyjemnym za-pachom".
Człowiek, obdarzony „zaleta-mi", o których pan wspomina,nadaje się do rozwodu w ży-ciu małżeńskiem, a w życiu to-warzyskiem jest iotem|do wyrzucenia. Spieszę z po-mocą.Odór z ust jest p yprzez zgniłe zęby _lub dzigsta,chore migdały, chroniczny, aprzeważnie zaniedbany katarnosa. Fermentacja w żołądku

 

 
JEDYNA

Polska Korpor
REALNOŚCI w NEWYOktóra sprzedaje; kupuje imienia LOTY, DOMY i F
1%th wszelkie tranzakcje 4

ch interesach zain
Śliczna farmerska kolonia nynjuczclwmiz zupełną

$1.100. - Dwa akry i rancją prawną, co s
mieszkanie. mogą liczni kostumerzy,

Bound Brook i Manrilly Quintin}; rzy z tą Korporacją miel:

u sunki, Interesowanych p

zgłaszać się Pe wring

CZYZEWSKI
Realty Corporation:

Room 1582-1583 (15
21 PARK ROW
New York City

GAR

miedziany
- dorkonsty

mieć zarania. @
num-nn te grzymi”22m.._ s

wafla Zawał

 

 

vee p
.Iul'clllc mou!w„11,19th

natychmiast
Henry C.Max-gel

“In York Oity.

MIEDZIANE
Nie
wysyłaj

Mh

pieniędzymi reas

Roon
# Church Steet

    

Mocno
zamknięte

 przez automobil, kierowany
przez kontraktora budowlane»
go, Williama M, Watersa z pn.
843 Boulevard. Stała się to kie-
dy mała Andzia wybiegła ze
szkoły parafjalnej.
Watters podniósł dziewczyne

kę i odwiózł ją nay do

me
lluowmumbmm muli-nią

 
szpitala miejskiego, gdzie bied-
na Andzia wkrótce zmarła. Wat
ter sam się oddał w ręce poli-
cji. Uwolniono go za kaucją do
sprawy.

Wiece Polskiego Stronnie

twa Ludowego „Wy-

zwolenie"

Maszruta ob. E. Rudzińskiego,
posła do Sel-u Ustawodaw»

 
czem rząd polski wyznaczył ko-
misję w składzie kilku inżynie-
tow i oficerów, która rozpoczę-
In prace przygotowawcze do wy
dobycia skarbów.
Obecnie na brzeg jeziora zło-

żone jest drzewo, poczem ma
być rozpoczęta budowa studni,
z których następnie zostanie wy
pompowana woda. Pracami kie
ruje inżynier Nowicki,któremu
już doręczono plany z katedry",

PASSAIC, N. J.

W poniedrlatek, 4g0 kwict-
nia, na sali Maciąga, pn. 40 przy

 

Trzeciej ulicy, wygłoszonym zo
del stanie odczyt

świetlnymi obrazami. na

Fall. River, Mass. - Niedziela,
3-go kwietnia b. r., o godzie

„po SWEGO!
Zakupcie (“tawnyFound

a
ArtPhonognpllDeconhng Co.
130 E. 7th STREET, NEW YORK CIT
W sklepie naszym nabyć można n
„sze kuplety, monoligi i narodowe
jnkotei rekordy amerykańskie.

nia z prowincji szybko.a rzetelnie wypi

niane. Sprzedaj części domam
konujemy rmi! tanio a dobrzę. P

mujemy zamówienia na kurtyny, dekoracje teatralne,
wayn, malujemy portrety, Ma na spłaty. Ka A”
druku. Zakupcie kilka rekordów i rolek fortepiano

TEL. DRY-DOCK 9401

M. REDLICH, P. RYDZEWSKI i J. SOWISSKI
 

NAJUCZCIWSZAlNAJLEPIEJ PROSPERUJACAAGENCJA
OKRĘTO PIENIĘDZYWYCH I WYSYŁKI PIEN

 



DŁAMANACAL

(Ciąg dalszy)
Nawet Szymek, chociaż miał skrupuły, że gdv ro-
nie doje i nie dospi, on tu przez cały dzień nic

nie robi, lubił świąteczne dnie, a zwhaszcza przechadz-
we dwuch do kościoła, Szli zwykle z Antkiem Role:

ckim, i ten rozgadywał się wtedy.
- Jak będę dorosły - mówił - to sobie tak wł?-

"żę ręce w kieszenie, albo niż,kkupię laskę i będę nią
ijał. Wasa kręcę, o tak. . .

“Effie wa 'po—d pst-etwa! Szymek - kiedy ty ksig-

JAK 0

/f

[Ą | dzem będziesz!

Antek robił drwiącą minę. .
- A niech tam moje księdzostwo psy jedzą! Ani

¢. .
- Co - ani m
- Księdzemb
Szymek przerażony spoglądał na niego. 'I

„buntnie mieścił mu się wgłowie. Antek nie zwie
rzał mu się z poważnymi zamiarami w jakimkolwiek
kierunku, żartował i śmiał się tylko. A Szymek, my
śląc, że może go złych duch do złego kusi, modlił :'c
za niego. Wogóle w te niedzielne poranki, w rozśpie
wanym i brzmiącym muzyką kościele, pod malowa

- nem sklepieniem, wśród świateł i barw, dusza jego do
znawała dziwnego wrażemia otwierania się i wzlotu.

- Kiedy uklgkt na zimnej posadzce, a dokoła widział po
- chylone plecy i gęste jedna przy drugiej glowy, on
| podnosił oczy do góry ku ztoceniom, ku plomykom

- świec, ku postaciom, wyglądającym z obrazów. Pod-
nosił oczy do góry i patrzał. Czasem promień słońca
uderzył w kolorowe szyby, i powietrze całe, i święci

- aniołowie, i głowy dokoła zaczynały się mienić sza
- firem, karmazynem i fioletem. Czasem z kadzielnic
i wyleciał obłok wonnyi jakby lekki duch, niósł się wy
\ soko, coraz wyżej. A organy grzmiały. A chór śpie-

- wał. A w duszy rozlewała się słodycz niezmierna, Za-
- patrzony, zasłuchany, Szymek nie mógł się modlić z
a miki, tak jak inni, i potem musiał z modlitwamiśpie

- szyć i dopędzać, za co go też ksiądz strofował. -Nie
- modlił się wcale i chociaż nieraz postanawiał prosić
_ Boga o to i owo podczas mszy, jakoś nie wychodziło.
- Msza się kończyła, a on jeszcze o nie nie poprosił. -

Czuł jednak, ze byt blizko bardzo blizko Boga przez
"te chwile, czuł, że oto stoi w Jego obecności, milcząc.
- gdyż słów znaleźć nie może do rozmowy z Nim, lecz
© blizko Jego tronu. Czuł, że gdy ciało jego klęczy tu w
|dole na posadzce kościelnej wśród tłumu, coś zeń się
_wydziela: jakaś substancja czysta i lotna, i szybuje w
_ górę wysoko, wysoko, I czuł się szczęśliwym.

- ważnie żartów i uwag Antka, bo zdawało mu się, jak
by go jeszczee otaczała mgła jakaś, czy senność, i jak

by widział i słyszał przez zasłonę jakąś. Ale później
zpraszała się mgła, i wracał do porządku.
Pewnego razu jednak, było to wkrótce po po-

ocie z wakacji. Antek powiedział my nagle bardzo
serjo:

- Wiesz, nie powtarzaj tego innym, ale ja posta
nowiłem już sobie - księdzem nie będę.

Szymek się zdumiał. -
- Więc jakże Antek? Nie będziesz! Dlaczego nie

| będziesz?
5 --- A dlatego - odparł Antek bardzo stanowczo,
- bo przekonałem się już, że to wszystko, czego nas
tu uczą - to kłamstwo.
- Kłamstwo, Antku!

E - A tak. Teraz, kiedy byłemna wsi, to mi jeden
student to wytłumaczył. I teraz wiem, że to wszystko
kłamstwo. Nawet jest dużo księży, co tak samo myślą,
ale nic nie mówią, żebyludzie nie przestali ich słuchać.
Bo oni chcą zawsze pierwszymi być i wszystkiem na
świecie kierować.

- A jakże oni mogą nie być pierwszymi, kiedy ich
- sam Pan Jezus na to miejsce postawił i kazał, żeby pa-

pie i księża wszystkiem rządzili na świecie?...
i Tu Antek uśmiechnął się szyderczo i zaczął tłoma
czyć, że to wszystko właśnie wymyślili księża, aby
ludzi tumanići wyzyskiwać, a że to jest nieprawda, bo
jeśli Pan Jezus był, to zupełnie czego innego chciał i

- mówił, niż to, czego dziś uczą, a że wogóle te wszyst-
kie historje o grzechu pierworodnym i odkupieniu, to
są bajki, w które uczeni dziś wcale nie wierzą.

. Szymek był jak obuchem rażony. Pierwszy raz
- w życiu słyszał takie słowa; nie rozumiał ich, nie obej"

ował, i na razie nie znalazł żadnej odpowiedzi, Ale
ótem, gdy wciszy nocnej zaczął nad niemi rozmy»
lać, wydało mu się, że Antek jest opętany przez dja-

' Bia. Nic innego, tylko opętany. Wiadomo przecie, że
d czyha na dusze, krąży nieustannie i czatuje, i

wysyła posłów swoich, niedowiarków i masonów, aby
mu łapali, Ten student to pewnie był taki poseł

belski i złapał duszę Antka. Biedny Antek! pójdzie
ig do piekła. I postanpwił codzień na jego inten-

zmówić trzy Zdrowaś Marja, a towarzystwa jego
gawęd wystrzegać się pilnie.

Jakoż nie rozmawiali więcej o tem. «
Jednak w umyśle Szymka owo pierwszy raz usły:

ne twierdzenie, że „to wszystko kłamstwo", nie
zmiało bez śladu. Męczyć go zaczęła jakaś dzi.

niepewność. A może? A gdyby?... Ale gdyby „to
tko" było kłamstwem, jak mówił Antek, to cóżby

o dą? Jakaś prawda być musi, Któż ją zna?
ntek ze swoim studentein, a.

..w-A»- wo

myśl

o-
al

"l-- Czy (eZ .

duszą kocha? Nie może tu być wątpliwości.

Wracając z kościoła, nie mógł już słuchać tak ul'ubk

matka, ci
on całą
Ci mają

prawdę, a tamci są opętani. Ci mają prawdę jasną pro

te dor, wosie
, którzy są dobrzy, zacni, a .

||stą, w której jednego drugiego doskonale się trzyma,
która już jest urządzona jak najlepiej i której trzy
mać się trzeba oburącz. Ci mają prawdę. E %

W ciszy nocnej wywoływał Szymek przed pamięć
swą wszystkie słyszane argumenty katechizmowe i in |....
ne, na korzyść prawdy tej przemawiające. Powtęrzpł
je sobie i w nich się utwierdzał, i postanawiał llsllnlę.
niezłomnie nigdy żadnych niedowiarków nie słuchać,
Jecz zatykając uszy od nich uciekać, a prawdę swoją
przed nimi strzec i ochraniać, jak skarb najdroższy.
1 zdawało mu się, że idzie przez wązką kładkę ponad
przepaściami bez dna, bez miary. ldz_ie i nie Iśmie gło-
wy na bok odwrócić, i nie śmie spojrzeć ani w górę,
ani w dół, abysię nie zachwiać i skarbu nie uronić. =-
Idzie z oczami w skarb swój wlepigncmx,

* «

- I otom doszedł - rzekł prawie głośno Szymon.
zerwał się z łóżka. ;

Podszedł do okna, otworzył je i wyjrzał na semi:
naryjne podwórko. Spało jeszcze wszystko dokoła, --
Jecz niebo paliło się już wschodniemi barwami, u gó
ry zielone było, w dole coraz czerwieńsze i złote, Mas
łe różowe obłoczki płynęły po nim leciuchno. _ y

- I otom doszedł - powtórzył Szymon, i spoj-
rzał w to niebo jasne. - Oto za godzin kilka kupki.-
nem będę, namaszczonym nieodwołalnym, na w'leh
oddanym Panu. Na wieki... Tak! Na życie i x_mlerć,
na wieczność całą. Otom doszedł do cel_u.. Donlqęłcr-n
wiarę niezachwianą i czystą, nie dałem jej zmącić ni-
komu, nikomu. Za kilka godzin kapłanem będę i już
żadnym złym mocom niedostępnym. Doszedłem do
celu.

» * *

A niezawsze droga była prosta i jasna. Były chwi
le, w semin m zwłaszcza, dziwnego zamętu w du-

. |szy, dziwnej ciemności dokoła. Chwile, gdy się zdawa-
ło, że przepaście, pod wązką kładką ziejąge. pzwaly się
głosem tajemniczym a ponętnymi wpłęn, i ku sobie
ciągną. Że z ich głębi wysuwają się świetlane mary i
wije czarowne, i że ku sobie wabią. że tam na. dnie
płomień goreje i wielka się ściele jasność, i wre z'ycie.
i rodzi się moc, i wstaje czyn. Chwile, gdy on, niosąc
wciąż ostrożnie skarb swój po wązkiej kładce, czuł,
ze szarpie go ciekawość i unosi tęsknota. T.rz_ymał 0-
czyna skarb zwrócone i ostrożnie po wązkiej kładce
stąpając, szedł i szedł. Ale czasem ręce mu mdlały, no:
gi odmawiały posłuszeństwa, a oczy musiał gwałtów.
nie zamykać, aby nic widzieć nie pragnęły. I czuł, że
nie wytrzyma i skarb swój ciśnie, a rzuci sięgłową w
dół, wziejące pod nim otchłanie, i lecieć wnie będzie,
lecieć rozpętany, bez więzów, może szczęśliwy, może
przeklęty, lec; wolny. . f

Na szyzęście były to krótkie chwile, zapewne dja:
ie Odpędzała je modlitwa; ko:

munja, a może najbardziej wspomnienie mflziny._Juk
to oni tam wszystkiego odmawiają sobie, oni tam i nie
dośpią i nie dojedzą, na to, aby go prędzej kswdzen!
i proboszczemujrzeć, aby wreszcie przy nim odpocząć
i trudyi biedę sobie wynagrodzić, a on by tu... Onby
dla jakichś wizji i przywidzeń miał ich i swoje szczę
Sce opóźnić? stracić może? Jakto! posiada skarb pew-
ny, bezpieczny i ogromny, skarb, którym się zadawal
nia tysiące ludzi, i to najlepszych ludzi, skarb, ocenio-
ny już i uznany od wielu wieków, i miałby go dla nie
pewnych mar porzucić? Co za niedorzeczność?

Więc odpędzał pokusy. Zatulał uszy, zamykał o
czy na wszystko inne, a szedł prosto przed siebie, nie
oglądając się na strony, nie tracąc czasu na próżne za-
ciekawienia, a cały jednej myśli oddany, ku jednemu
wypreiony celowi. Szedł pilnie, niezmordowanie. «3
Przez pięć przeszło lat seminaryjnego życia nie opuś-
cił ani jednej lekcji, nie przekroczył żadnego przepi-
su, nie lekceważył żadnej zaleconej pobożnej prakty«
ki. Był znowu pociechą nauczycieli i wżorem dla ko-
legów.

Znowu mózg jego, jak fotograficzna płyta przyj?
mował na siebie stronice całe, tomy, znowu układały
się w nim miljony słów, kolumny dat, nazwy, cytaty,
paragrafy, figury, argumenty całe długie i skompli
kowane rozdziały polemik, z wielu punktów złożone
scholastyczne dowodzenia. Znowu umysł jego, na bok

Komitet Pomocy Polsce
Zjedn. Tow. w dzielnicy
Bridesburg i Frankford

Wdniu 30 marca b. r. zostało
zwołane posiedzenie delegatów
z Bridesburga i Frankford do
hali Kasy Pośmiertnej św. Ja-
na Kantego.

Posiedzenie otworzył ob, W.
Manuszak, prezes Kasy Po-
śmiertnej św. Jana Kantego, -
wyjaśniając cel założenia wspól
nego komitetu pomocy Polsce,
Wspomina o wspólnej pracy w
komitecie pożyczkowym, w któ-
rej to hali tak zgodnie wszy»
sey razem pracowali - księża,
pórafjanie, K. O. .„ socjaliścii
szła ta robota, aż serce sig ra-
dowało. I oto przyszedł pie-
kielny podmuch, aby rozbić tę
wspólną pracę, jedność. Czy
ci ludzie nie pracowali, byliście
zebrani ówczesnymi świadka»
mi. Co chcą? Czy wszyscy
mają tak myśleć, jak Wydział
Narodowy?

Czy koniowiec i socjalista nie
34 polakami? Tak są i mają
prawo z nami pracować w ta-
kich sprawch jak pożyczka, ak-
cja Hoovera, Czerwony Krzyż.
Ja dałem słowo honoru, że do
Wydziału Narodwego nie będę
płacił na organizatorów 'okrę-
gowych, których ma być dwu-
nasłu i mają mieć pensje po
300 dolarów miesięcznie. Czy
z tego krwawego grosza ludu
chcą się ci panowie zbogacić?
Zarabiam 100 dolarów i star-
czyć mi musi, choć mam żonę i
dzieci. Nie damy ani centa na
Wydział Narodowy. Będziemy
słać przy księdzu proboszczu
Kopytkiewiczu, a za ks. Geber-
tem wszędzie pójdę; .dał bym
mu w Polsce największy urząd,
głosował bym za nim, bo jest
prawy polak, _Wzywam was
bracia i siostry, stacie do pra-
ty! Niechaj ci chłopi, jak was
nazywają na te} formic Brides
b będą przykładem dla ca-
łej Filadelji, a być może i A
meryki, -Pracy przed nami
moc.

Zabiera paru delegatów głos
1 żąda uporczywie spraworda-
nia z posiedzenia odbytego na
Richmond dnia 21 marea. Ob.
Manuszak prosi, aby nie żądali
od niego sprawozdania, gdyż
on nie był delegatem.

Wreszcie nie chce o tem mó-
wić, bo po co zaostrzać walkę.
Przciwnicy zrozumieją, że są
na błędnej drodze. Lud jest
przeciw nim. (Sprawozdanie
z posiedzenia było umieszczo-
ne w „Nowym Świecie" w nu-
merze 88. - Przyp. Red.),

Przemówienie księdza Kopy-
tkiewicza

Gdy byłem w Polsce i par
frzyłem się na wysiłki :

całego
narodu podczas najazdu bolsze-
wiekiego, dowiedziałem się, że
polacy w Filadelji złączyli się
w Centralny Komitet Pożyczko-
wy i zbierali się w tej hali, Ser-
te mi z radości rosło,

I oto gdy przyjechałem, za-
 

odsungwszy myśl własną, pracował nad przyswaj
niem sobie cudzej, nad przejęciemsię z nią i zlaniem
się z nią zupełnem, Pamięć predziwnie się wyrabiała.
ćwiczyła się w używaniu zasłyszanych zwrotów i zdań,
w mówieniu stylemi słowami nie swemi, w przytacza»
niu całych ustępów powag różnych. Cała istota jego
przesiąkała pojęciami oderwanemi, nie mającemi nit
wspólnego ze zwykłym życiem ludzkiem. Bez wahań,
bez wątpliwóści, bez cienia krytycyzmu brał i brał w
siebie seminaryjną naukę, gorliwie, żarłocznie, jakby
i okruszyny omawiał się uronić, jakby każdej straco:
nej minuty żałówał i z chłopską zawziętością chciał
ją do dna wyzyskać.
g Pociechą był dla nauczycieli i wzorem dla kole
w.

A dla matki i ojca osłodą starości i nadzieją w ży-
ciu najdroższą. Podczas wakacji odwiedzał ich, szano-
wany już przez wszystkich, Przyjeżdzał zawsze na bat
dzo krótko, najwyżej na dni parę, bo kleryków na la« |I
(6 największe, Bo oto widziano ziszczające się marze.
wpływów, jakieby domy rodzinne wywierać mogły.-
Ale i tych dni parę, było to w chacie rodzicielskiej swig
to najwększe. Bó oto widziano ziszczające się marzę:|
pie, przekonywano się, iż pieniądze i ofiary nie poszły

 

na marne, i błoga przystań z plebanją, gospodarst em,obszernym 1mm

 fatem ten komitet, który po u-

WOJNA POLSKO

kończeniu pożyczki rozwiązał!
się. Powstał Komitet Pomocy
olsce. Cieszyłem się z tego.

Bo widziałem w nich ludzi
wszystkich odcieni - K. O. N.,
socjalistów i was moi kochani.
Ale przyszła pólityka inne,
zjazd pittsburski, pofechałem: i
je. Pojechałem na zjazd księ-
ży. Bylem na zjeździe Wydzi
łu Narodowego, słuchałem, z
jednem się zgadzałem, a z in-
nemi sprawami nie. To też
sprawozdania wam nie zdawa-
łem i nie zdaję, bo nikt mnie
nie wybierał. Sam za swoje pie
niądze pojechałem, delegatem
byłem. Obecnie jest polityka
inna, z którą się nie zgadzam,
Polska jest wolna, ba ambasa-
dy, konsulaty i oni przedsta-
wiają Polskę i nas. O spra-
wach religijnych tu mówić nie
chcę, od tego jest kościół. Ale
pragnę, abyście wy tu w tej
dzielnicy farmerów jak nas na-
zywają, zorganizowali się i tej
Polsce nieśli pomoc. Abyście

 

się zajęli pożyczką, która nie ai
jest skończona, hallerczykami,
którzy są bez środków do życia.
Żebyśmy razem pracowali, nie
robi mi różnicy, kto, byle po-
la - socjalista, koniowiec,
protestant. Czy nie mile się
słyszy taką cyfrę, że wyście tu
złożyli na akcję Hoovera -
$5.440,60, bondow zakupiono za
$152,800.00, a teraz inni spree-
dali coś za $12.000.00, na akcję
Hoovera $1.800.00, na Czerwony
Krzyż $400.00, czyli razem -
$167.000.000 złożyli farmerzy,
Dlatego chcę, abyśmy praco-

wali wspólnie Poznałem wie-
lu ludzi, wiem, że są uczciwi.
Wiem, że umieją pracować.
Dlatego  zorganizujcie komitet
nie polityczny, nie partyjny, ale
komitet niesienia pomocy Pol.
sce.

Przemówienie księdza Geberta
Idzie prąd zdrady narodowej

na wychodźtwie przeciw rządo-
wi, przeciw konsulatom.› Wy-
chodźtwo dopuszcza się nieszla-
chetnych czynów. Wydział Na-
rodowy chce obsadzać urzędy
swymi ludźmi. Urządza napaści|
na naczelnika Piłsudskiego, a-
le my musimy być lojalni wo-
bec swego kraju. Nie możemy
pozwolić, aby szarpano naczel-
nika i kraj. Ci, co szarpią
kraj i imię naczelnika, powinni
186 na gałąż, Polska jest wol-
na, w większości katolicka, ale
tolerancyjna. Pamiętać należy,
te la Polska ma obywateli ta-
kich, jak protestanci, żydzi, ta-
tarzy. I ci rmają prawo żyć, bo
są obywatelami. Ksiądz Kopy.
tkiewicz był w kraju i spotkat
się z tymi zjawiskami, gdy bol»
szewicy szli na Warszawę, to
wszyscy stanęli do obrony, dla-
tego rozumie i inaczej myśli,
jak inni. Chce komitetu, aby
wszyscy należeli i byli lojalni
wobec Polski. Obywatelstwo o-
piera się na lojalnościi toleran=
cji.

Następnie wybrano -tymeza-
Sowy zarząd, do którego we-
szli: Wojciech Manuszak pre-
ześ, Józef Łączkowski sekre-
tarz. Wkońcu przemówił jesz.
cze krótko ks. Kopytkiewiez u.
pewninjąc, że będzie pomogał i

pójdzie z ludem. Oświadczył:
nie może tego zabronić, co ja
tu robię, nawet biskup Rhode.
Uchwalono wiec na 10«kwie-
tnia.

 Cóż na ta powiedzą spisko-
wcy ks. Monkiewicz, Godrycz?
A no, djabli już biorą Wydział
Narodowy, nie nie pomoże,

Z koncertu dzieci na Frankford|

Na koncert urządzony stara-
niem Komitetu Pómocy Pol.
skiego Czerwonego Krzyża, w
którym brały udział same dzie-|
ci, niewiele się stawiło publicz.
ności. Jak nas inf ją, du-
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20 odeszło od kasy, gdy sig do-

wiedzieli, że to dzieci biorą u-

dział. Szkoda, że jeszcze frank-

fordska polonja nie docenia

poplséja dziecinnych. -Wiado-

ma to rzecz, że dzieci nie poważ-

nego nie mogą dać. Lecz bądź

co bądź, można się było serde-

cznie ubawić i uśmiać do łez.

Przynajmniej tak ta dziatwa

działała swymi występami w

Domu Polski. Pozatem chór

„Moniuszki" _odśpiewał parę

pieśni. A jednak pomimo nie-

wielkiej liczby, ale jest dochód

bo $10.00 wysłano na akcję

Auto-Haemic AI ut

DR. GREI$Ś *"

1435 Chestnut“,

PA.

Pokój 210-211, pig
Specjalista w leczeniu.

chronic-nych

GODZINY: wi

Poniedziałek, śroga i e
od 9-ej do Sze

Wtorek, czwartek i
9 do 6. Niedziela 10 d

  
Hoovera a $10.00 na Czerwony

POLSKI UNIWERSYTET

LUDOWY

W niedzielę dnia 3 kwietnia,

b. r. o godz. Sej popołudniu, w

mount Ave, ks. Juljan Sztuk,

wygłosi odczyt na temat: „Ży-

cie Józefata Kuncewicza" (na

tle walk religijnych w Polsce),

O liczne przybycie prosimy,

W. Gawrysiak, sekr.
-_
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UWAGA
.. R0,  malowania

4" ake one, dase

do jot
ve pribld k

a's Supply -o
Hoy i vl o

t

850, $100, $500, $1000

KUPUJEMY 1 SPRZEDAJEMY

ZA GOTÓWKĘ

ISAAC STARR, JR. & Co.,

N. E. Cor. 16th & Sansom
Członek Phila. Stock Exchange]

i N. Y, Cotton. Exchange

Tres 

 

-BOLSZEWICKA

Po raz pierwszy w Ameryce będzie pokazywana

W RUCHOMYCH OBRAZKACH

zde}mowanych w czasie walk na froncie

NA WIELKIM WIECU

urządzonym przez

STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW POLSKICH

W SRODE, DNIA 6-go KWIETNIA, 1921,

o godzinie 7:30 wieczorem,

| 2715-17 E. Allegheny Ave.

do Wilna.
cle. Uroczystość

W HALI LITEWSKIEJ

Philadelphia, Pa.

ZA.-lh bitwa pod Warszawą. Pogrom bolszewików, Wel
Naczelnik Piłsudski na fron-

„Virtuti Militari" i wiele
innych. Defilada wojsk. Gen. Józef Haller na froncie.

KAPITAN KADEN-BANDROWSKI

||| słynnyliterat współcześny i szef Biura Propagandy podczas
wojny polsko-bolszewickiej, który przed killm tygodniami

przybył z Polski, będzie przemawiał na
-. Jedyna i ostatnia sposobność jest

tym wiecu.

Gwarancya

odniowo lub
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DR.'J. GOLDBERG

Dentysta dla pracujących ludzi-

4-ta i South ulica, Wchód 405 South St

PHILADELPHIA, PA.

Jeżeli masz kłopot z zębami, przyjdź i zobacz
mng, oszctydzisz pieniędzy i bólu.

NISKIE CENY,

DOBRA RO!

UŻYWAM 22 K

WYRYWANIE

BBZ BOLU

mmv-m w czasie dnia i wieczorami, płacisz
miesięcznie.

___ Dla waszej wygody, komfortu i

NOWOCZESNY GABINET DEI

„. - P. W., Róg żej i Marketul.PRI
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T
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stawicielem, Kompanii Turystów; -

 



ika miejscowa

da, cieplej , południowy
Iniowo,zachodni wiatr.

- RUCH OKRETOW
4
-- Przybędą do New Yorku

Wazon] przybyły: Rot-
d z Rotterdamu, Susqe

z Bremy, Mauretania z
plon. |
j: - Algeria z Glazgo-|

iałek: Rochambeau |
Krooniand z Antwer-|

Manchuria z Hamburga.
Cambrai z Ant-

Britania z Mar-]

Odchodzą z New Yorku

| Poniedziałek: Gothland do]
|

w mk ~- Chicago do "av-I

,: dalszym ciągu.

A k. Familijny „Moniu|
k -- Dzisiaj po południu, o!

|no pożądane rezultaty

nie włocha, w wieku około 35
lat. Leżał on tam najwidoct
niej już kilka dni.
Na całym ciele widoczne były

ślady walki, zadane prawdopo-
dobnie siekierą. Nietylko ciało
było fatalnie pokaleczone, ale
nawet język był zupełnie wycię
tyi odrzucony na bok.

|Robotnicy kolejowi orga:
nizują się w celu wspól-

nej obrony

Robotnicykolejowi w okręgu
newjorskim pracują obecnie
nad połączeniem się w celu
wspólnej obrony przeciw zre-
dukowaniu płac. Dzisiaj odbę
dzie się posiedzenie, o ile da o-

to 175 ty
sięcyrobotników wetdzie do no
wej organizacji, która będzie je
dnocześnie przykładem dla po-|
dobnej konsolidacji mhnlmrnfl
winnych okręgach.

Inicjatorami -są mhulmr)”
związku „The United Brothers-|
hood of Way Employeą and

 

& $ej odbędzie się w Domu/Railroad Shop Laborers", jed
owym na Sej ulicy Wie!

unqdmnv!
Muzycznego |

Na zabawić przy
będzie muzyka własna.

I”: wątpliwości, że sym-
to towarzystwo zosta-

ę należycie poparte przez po [
newjorską. |

mine rozwody. W rę
prokuratorji znajdują się/
ly; stwierdzające, że nie-|

1 Hubert F ler lrudnit‘

lle dawaniem fikcyjnych

Podrabiał on podpisy sę- 1
, stenograficzne sprawo- |
sądowe, o także wynaj-|
fałszywych -świad

ulotnił się jeszcze19 s
mia, czując, że się już dłużej|

da prowadzić rozwodów.)
"finch rozwodów wyrobio

przez niego było przeszło:

) Policja czyni poszukiwania |

- Z posiedzenia w sprawie|

1 wice - marszałka J.)

- Na piątkowem posie-|

zwołanem przez Stron-

Ludowe „Piast" w celu!

wmienia sig co do przyję-

wicemarszałka sejmu Ja- tacji miejskiej twierdzi, że pomi

Bojki, zasłużonego obroń-

chłopa polskiego, po-

aby obecny komi

asowy zaprosił na!

ły piątek 8 kwietnia do!

zNarodowego przeduavsi-l
| organizacji polskich

i Brooklynie, i n
4posiedzeniu będzie wybra-

tomitet przyjęcia posła Boj-
prezentujący całą polonię

||
ziono trupa. Pani |
% Deys SL., Giendale,]

ns, wyszła z dwojgiem dzie|
&# kwiatki w okolicy Fo]

i napotkały leżącego;
a: mężczyzny, prawdopodobn

1 ROZPOWSZECH
E „NOWY ŚWIAT"

ST OTWARTY-
j m wiosny zwra-

Szanownej Po-
New Yorku i okolicy

jaka się im na
r zamówieniu ubrań
u nas.

nasza praktyka
ju, jak i tu w pier.
ych firmach na 5ej

gwarancją ele-
ju i pierwszo.

o wykończenia. Ma-
e i zagraniczne.

się pamięci Sza-
Inoji, pozostajemy

CIE

| narodowymi. organiza
| botników kolejowych.

;| we prawó gub: Millera jest nie-

 
 |' kowanej na frontowej stronie.

nego z nowszych związków o)
charakterze mniej konserwaty=|
wnym. Związek ten zaprosił
wszystkie inne (ln “molud
łu. Nowy ten związek z
ków nosiłby nazw ew York)

| Railroad District Council".
Zadaniem nowego zw u be|

dzie lepsze porozumienie i|
ołdzi ych naro-|

dowych i nnędnnnmdovhrhą
związków w tym okręgu dla ce- |
low walkii obrony.
r- ktory

dał inicjatywę tej konsolidacji,
zastrzegają się jednak, że nie
|chcą, aby ich rozumiano, że
chcą tutaj zorganizować jedną
wielką unję, rozchodzi się tylko
o wspólny front w niektórych
ważniejszych sprawach, Na dzi
siejsze zebranie zaproszonych
zostało 300 przedstawicieli mivj
scowych związków
nych z 16 narodowymi i mięć

jami ro

Walka z nowem prawem tran
sportacyjnem trwa w dalszym
ciągu. - Senator H. W. John-
son, obrofica stanowiska majo-
ra Hylana wsprawie transpor-

mo, że prawo gub. Millera prze-
szło, walka z tem prawem jesz»

e mie ustała i będą poruszone
wszystkie sądy, a  sprawiedli-
wość znalezioną być musi. Se-
mator Johnson twierdzi, że no

konstytucyjne i na tej podsta
wie będzie szukać jego obale-
nia.

 Poczęstunek młotkiem w gło-
wę. Stanisław Roma
robotnik portowyz pn
39 St. zaproszony został przez
swego współlokatora, K. Vedu-
sa, aby go odwiedził. Obaj oni
zajmowali pokoje w tym sa
lmm domu na jednem piętrze.

o przyjściu Romanowicza wy-

malała się pomiędzy nimi kłót-
nia, wczasie której gość porwał
młotka i uderzył nim gospoda- |
rza. Na krzyk zlecieli się sąsie!
dzi, którzy sprowadzili poli-
cjanta, ten zawołał ambulans i
zaaresztował Romanowicza.
Po przywiezieniu Vedusa do

szpitala, lekarze przekonali się,
że ma on pękniętą czaszkę.

Prawo przeciw  spekulantom
biletowym przeszło. Prawo
zabraniające handlarzom bile
tów. teatralnych zarabiania wię-
cej niż pięćdziesiąt centów na
bilecie przeszło w legislaturze
stanowej. Według tego prawa,
na odwrotnej stronie biletu bę-
dzie drukowany odnośny para-
graf, opiewający, 6 sprzedające|
mu wolno wziąć tylko pięćdzie-
siąt centów więcej od ceny dru-

przez dalsze instancje,

Kampanja na „Salvation

Army"

Rozpoczyna się obecnie kam-
panja znanej powszechnie „Ar-
mji Zbawienia" (Salvation Ar-
my) wcelli zebrania w mieście
New Yorku 500,000 dolarów.)
Przypominamy sobie wszy y

te wielkie _zasługi organizacji

tej wczasie wojny, kiedy to naj

lepszą opieką otoczyła żołnie-

rza walczącego we Francji,.spo-

tykamy i dzisiaj codziennie!

tych cichych pracowników "i

pracowniczki, pracujących nad
NW * Mle

podniesieniem moralnemi

terjalnem tych, którzy przez
w

 
ystkich jut zostali opuszeze-

ni. "Aby sobie lepiej uprzytom=

nić pracę tej" organizacji przy-

stycznych z jej działalnośti

„Salvation Army" utrzymuje

52 hotele dla mężczyzn i 3 dla

kobiet, 5 domów stołowniczych

dla młodych kobiet, w których

mieszkanie z życiem można do-

staé za 8 dolarów tygodniowo,

83 domów przemysłowych, któ-

re służą przytułkiem dla beze

domnych, 19 ratunkowych sta

cji i pielęgniarni, 26 przytuł-

ków dla kobiet i szpitali położ-

niczych i dwa domy dla sierot.

Oprócz tego organizacja sta-

ra się o zajęcie dia bezrobot-

nych, Wubiegłym roku posta-

rała się ona o zajęcie dla 52,219

n i 13,034 kobiet. Przy

czyn ła się również do uwolnie

nia z więzienia 1,150 więźniów,

którym jednocześnie dano pra-

Jmhu'm słowem „Salvation

" zasługuje na poparcie ze

wszuh miar i nikt nie powinien

ominąć puszki, kolektującej na

tę orga

fen.? ome
ców", F

wiona przezTeatr Ludowy, dy»

rektorem którego jest pan L.

Kovulski
Daje się odczuć wśród polo-

nji tutejszej niecierpliwe ocze-
kiwanie na polskie przedsta-
wienie, którego byliśmy pozba-
wieni przez dwa tygodnie, To
daje dowód, że: Teatr Ludowy
zdobywa sobie tutaj prawo sta-
łego obywatelstwa.
Spieszmy więc dzisiaj na „Oj-
ca Trojaczków". Najlepsze si.
ty wezmą udział. W czasie an-
traktów będą pokazywane fil-
my przywiezione z Polski przez
pana T. Wrońskiego.

K 0 M U NIK A T
Towarzystwo przedsiębiorstw

teatralnych: i muzycznych pol.
skich niniejszem podaje do wia
domości ogółu polskiego w
Ameryce, -it |reprezentantowi
towarzystwa, panu Tadeuszowi
Wrońskiemu, który wrócił w
dniu 28 b. m. z worszawy, uda-
ło się na termin

 

 

- i na objazd

po osadach polskich Stanów

Zjednoczonych - szereg. naj-

wybitniejszych artystów dra»

matyeznych polskich.

A więc w połowie września

zjadą do Ameryki artyści anga-

żowani:

Frenkiel 
 

 

DZIŚ!

WASHINGTON

Wspaniała farca
 

Janina Karqlewicz-Wayda w roli „Małgorzaty"
z „Fausta"

Największa polska śpiewacze
a obecnej doby, znajduje się

od niedawna w Ameryce. Zy-
skała sławę śpiewając na wiel-
kich scenachi estradach w Eu-
ropie, Ameryce i Australii. W
Ameryce p. Korolewiez święci
ła tryumfy, występując w Chi-
cago Grand Opera Company, za
czasów dyrekcji Diepel-Compa-
mini, w Chicago, Bostonie i Fi-
ladelfji.

Pani Korolewicz-Wayda, jest
nietylko wielką artystką, obda-
rzoną głosem, który krytyka
porównała do dźwięku srebr-
nych dzwonków, ale pierwszą
kobietą, której powierzono za-
rząd Opery. Opera w (Warsza-
wie, za czasów rosyjskich była
cesarską, a po odwrocie moska-
li z Polski, miasto oddało ją
pod jej dyrekcję.

Opera warszawska jest jedną
z większych w Europie. Liczy
razem około 600 _członków,
Pani Korolewicz kierowała nią
w czasach trudnych z powodze-|
niem przez dwa lata w roku
1917 i 1918.

 

TWO MUZYCZNE MONIUSZKO

GRUPA 21. ZJEDN. POL. NAROD.

DZIELĘ, DNIA

urządza ---

3-go KWIETNIA; 1921

PST. MARKS PLACE, NEW YORK,

- Początek o godzinie 3.ej po południu.

MUZYKA WŁASNA,

Przez pierwsze lata wojny aż
do objęcia kierownictwa opery
przeważnie pracowała tylko dln
celów

1 kolosalne sumy śpiewem swo-

im na ratunek dzieci i armji

[|Za pracę tę otrzymała odzna»

czenia od wojska polskiego:

krzyż samarytański i krzyż ofi-

cerski. Krzyż GLEB" jest je-
dynem odznaczeniem, jakie o-
trzymała kobieta, gdyż otrzy-

go tylko

Wnelkle uznanie w społeczeń
zyskała pani J. Korole-

mrwwśród: napi

TEATR LUDOWY  
DZIŚ!

HIGH SCHOOL
„OJCIEC TROJĄCZKÓW"

w trzech aktach

skowych, pozatem śpiewała w
koszarach dla żołnierzy, ulgę| j

i swym głogem i wich
niom, a nawet do okopów do-
tarła jej pieśń. (
Wśród wojska polskiego ma}

artystka wielką poularność,|
ż pierwsza i jedyna prze-

niosła do sali koncertowej
pieśń wojenną z okopów
którą specjalnie artystycznie o-
pracował znany muzyk, k
i kompozytor S. Niculadomskl

Ten sam kompozytor opracował!/

także piękne pieśni ludowe,

które popularyzuje pani Koro-

lewicz na swoich koncertach z

wielkiem powodzeniem.

Pani J. Korolewicz - Wayda

oddaje się pieśni jedynie z za-

miłowania, z zawodu jest arty-

stką operową i śpiewa wielki

repertuar dramatyczny. Jej

najulubieńsze partje są: Aida,

Walentyna w Hugonotach, A-

frykanka, Tosca, Madam But-

terfly, Zaza, Manon Pucciniego,

kreacje wagnerowskie jak Elsa

z Lohengrina, Elizabeth z Tanne

hausera 1 t. p.

Pani Korolewicz jest żoną

doktora praw W/ Z. Waydy, wy

bitnego literata i publicysty

jego, który wstąpiwszy do

wojska polskiego dosłużyłsię w

kilku latach stopnia kapitana

przy generalnymsztabie.

Znakomita nasza artystka

śpiewać będzie na specjalnym

koncercie dnia maja -wl

Aeolian Hall, na ochronki sie

 

Józefina Bielska - artystka-

primadonna Teatru Nowości i

innych, gwiazda to operetko-

wa pierwszej jakości;

Wincenty Rapacki (syn) - au

tor, kompozytor, śpiewak, ak-

tor, jedna z najpopularniej-

szych postaci w świecie te-

atralnym polskim:

Juljan Krzewiński - Maszyński!

=- autor, kompozytor, śpie-

wak, aktor; syn znakomitego

polskiego kompozytora, o-

dziedziczył po ojeu talenta; o-

peretka jego osnuta na tle o-

becnych stosunków bolszewi-

ekich, grana jest na wszyst

kich scenach polskich z wiel.

kiem powodzeniem;

Sasówna - znakomita

primadonna i pieśniarka pol-

ska:

Stanisław Ossorja-Brochocki -

autor, aktor, deklamator, nie-

wyczerpgna słudnia  zdrowe-

go humoru polskiego:

Julja Zamorska - artystka te-

atrów warszawskich, siła bez

względnie pierwszorzedna;

Henryk Rydzewski - członek

Teatru Nowości i innych te-

atrów warszawskich;

Stanisław Bogucki - artysta o-

pery i operetki warszawskiej,

jedna z największych sław

śpiewaczych polskich;

Wacława Orsza - artystka Te-

atru Praskiego;

Paweł Dudziński - najmniej»

szy aktor polski, karzeł o

wielkiej inteligencji i genju-

szu teatralnym, ulubieniec

Warszawy;

Ryszard Sobiszewski - członek

teatrów -warszawskich, zaj-

mując w Polsce stanowisko

bezwzględnie największego a-

manta dramatycznego;

Józef Sendecki - tenor opere-

tki warszawskle), siła bez-

(Bohdan Kiemkl - Sempollńskl
- baryton i tancerz operetki
warszawskiej.

Oprócz innych gościnny u-
dział wezmą pp. Adam Didur i
Tadeusz «Wrofiski. .Pertrakta-
cje prowadzą się z pp. Ogrodz-

k ką, Bruczówną, Marjewską i in-
mm).

Repertuar zostanie w krótkim
czasie ogłoszony. Składać się s
on będzie z arcydzieł naszej li-
teratury - rzeczy jak poważ-
nych, tak i lżejszych - humo-
rystycznych. Wszystkie przed-
stawienia grać się będą bez su-
flera.
Kostjumy (okoto 200) zosta-

ną wykonane przez kostjume-
tow teatrów miejskich warsza-
wskich,
Dekoracje zostaną wykonane!

tównież w Warszawie pod kie-
runkiem p. Józefa Galewskie-
wo, znakomitego polskiego ma-
rza - dekoratora.
Filmy jakie przedsiębiorstwo

w ciągu sezonu
dą specjalnie na ten cel zrobio-
ne w i
artystów i techników. Są w
przygotowaniu: - Halka, Pan
Wołodyjowski, Polska - wcze-
raj -dziś - jutro.

I: ferencję, która odbędzie się w

„manup-m

0 D C

„Jak kapłani oszukują

[V1]

prawdziwego Boga",

w New Yorku, w Domu Narodowym,

w Niedzielę 3-g0 Kwietnia, o godzinie 2-jpopołudniu
WSTĘP WOLNY,

«==---------------

słorycznym i geograficznym,
polskim.
Oto są nasze (plany i cele.

Chętnie poddajemy je pod miej-
scową krytykę. Do doskonato-

choćby w wypracowaniu
planów tylko - pretensji nie
rośclmy.

Z wysokim szacunkiem
Tadeusz Wroński,
Adam Didur,
Ludwik

* DROBNE OGŁOSZENIA +

POTRZEBA operstorik,
zołoty pray" masionsia,

ta porami
Co5.mcon-y

A do vibrienaych
oihota" of

odoin." Bebra mepiate: A. Dix
Son Co, 116 Wert 14 w GD

do
amin
SlhfldAv!+

(si

POTRZEBA dziewesyny, może być taka,
„które dopiero x kraju, do

trvieinim
un"Jiu," 1588 Hoag

% GD
mov

llow Ave, Bro

"DR. IZYDOR AR

xOSIEOICE
GoDznwr: -

1240 a r. ».
€ do 8 ». p.

oprócz niedział

cont,
200 X. Mal u, -"

W niedziele od 11:80 do 4:80 po

za. m3?!“

EDWARD J. BERO, M. p. -

copzner;
1100-0000 vo pt,
1-6 wiea
u" mut +e

 

DO SZAN. PANÓW PREZE-
SOW I CZLONKOW ZARZĄ-
DoW CHÓRÓW, TOWA-
RZYSTW ŚPIEWACZYCH

I DRAMATYCZNYCH

T iębiorst
Teatralnych i Muzycznych Pol-
skich niniejszem zaprasza wszy!

stkich członków zarządów na
bardzo ważne posiedzenie i kon

nadchodzący wtorek, tj. dnia 5
kwietnia o godz. 8 wieczorem, |#
w studio pana Tadeusza Wroń-
skiego, pn. 204 West 92ulica.

Kowalski L. sekretarz.

ELIZABETHPORT, N. J.

W niedzielę dnia 3 kwietnia,
w sali Kościuszko, pn. 216 Ful-
ton ul.,
wygłosi mowę ks. M. Pawło-

i wo x
o godz. 7ej wieczorem,

* DZIEWCZĘTA
jutra dopieroooineith dutan
o stot mage denise

nly Pupiaine prose
Witko humanme aomwor, nro.

Gidwne Mure: 165 R. 72 ul.
Drugie biuro: 230 R. 4 ul

[Propjdicie to ma.
bwin a wam, Ror

pole
w uda-miom z nasiej

POSZUKIWANIA

m

Jugs nurse

Talton: Orehure 1891

& pot.
abo f

niedac do potainy 24 po pet. | |-
m z. *a 20th

 

 

With, cloClinton Branch, 100 Wr.
New York City _@)

.. posiadając
jemammal“ Pol

e odpowiedniego is.
W. cio „Nowy Swiat

Ta T
2.

---NASPRZEDAŻ __

T
yee, kmn dajead!

wski, z Jersey City, N. J. naj [2%
temat: „Czy kler rzymski wie-
rzy w przykazanie kościelne"?
Wszyscy są proszeni,
Wstęp: wolny.

STAMFORD, CONN.

Do członków Stow. Mech. Pol.
w Stamford

Ni ni e jszem -zawiadamiam
wszystkich członków o przyby-
cie na nadzwyczajne posiedze»
nie w niedzielę, 3-go kwietnia, o
godzinie Sej po,poł. na sali
bieskiego. -Kilka spraw waż
nych do rozstrzygnięcia.
M Slcnhewlcl.przedalawlclel a"

r

DO CZYTELNIKÓW 1 PRZYJA *
CIOL „NOWEGO ŚWIATA"
W FILADELFJI 1 OKOLICY

tey: kupi Alerny618
m w wielkim,

winersite_ dawnd  sntotonycint
więcki 6 morgi do wieś
Pubianck Pierze, Polsk
ska do 0. Block; 450
r. ol.

p 298
®

w wy.
ho, sektrveens.

No
(4)

WA,SPRZEDAZ baczernia | burtornie
„*ovi
Chamber

polak
St, 08 żejdo86), Owy

„'Em-„wm. z
Fork Washington, t. w

lub. peledneso
Ave. A,

NASPRZEDAŁ w Fort Nathintton,
domy resydmejaln

XSPRZEDAZ becrersis v
t " beb

Tiesao11.800, ,

Z powodu napływających do| ---
nas zażaleń, że na „Standach" w
 

be-| sm it, at

przez polskich 1a-

burg, Nicetown, South Callow-
hill w okolicy Domu Polskiego
i Camden, N. J., jest mato egzem
plarzy „Nowego Swiata", upra-
szamy czytelników o wcześniej
sze zamawianie „Nowego Świa-
ta", Właściciele „Standów" be-
dą sprowadzali większą ilość
numerów.

Administracja.
sa

CZYTAJCIE 1 ROZPOWSZECH| „ie
NIAJCIE „NOWY ŚWIAT"

Drobne Ogłoszenia

POTRZEBA MĘŻCZYZN

AWEZI (rl-hu jemy i Rahn!
1 to, dic Jia"Tm' pracy: Broo.

is
POTRZEBNY kn'llt do LC

Dobra zapisie,: x
7 Victoria Park

Io (bm)

$0TF‘ZEBA prasowaczy pierw
szorzędnych do męskich palt.

Stała praca, nie robi się w sobo-
ty. 133 West 21 ul., 11te piętro.

1 novel
price:

Brides-| ®

z POWODU w endo do Polski
bardso tanio! " wróg

» Bronx.
Joie26x80 nio pray ul.

niej, Dobry: inter
Sto nkt

DO SPRZEDANIA me interes, rope:
dvuch takowych, 193 rie BL,

(5) ir--
2 POWODU james

oin
dermy Ave. Serer gr" "5 "95 22:
CANDY: STORE dy spreiwishoroby w dsichity ot
dobere varchiony. 149 Diges

Zelton: Orchard 6360,

(Obok*J*?"iw.sum uu
W ziedzieie do with 

C. D. BILLIK, M. D.
237 Wes 48 nica

Bunnyzmnlu—usuv
) w

Telefon: mieszkania Acadamy 5001,
misz 1800. a

Telefon: Dey Dock #080

ADWOKACKIE ›
POLSKIE BIURO

Załatwia wsl-lh- um"
1 kryminalni

POST & HORN
Ban z St.116

 

Ładu: nasz artykuł wyj
niający pokrycie kosztó

wysyłek

Przyjdz w górę m
Za 5 centów wydane na
zdę, „ zaoszczydzisz

kilka dolarów

NEW YORK AUTO SCi
302 E. 14msum cor. %

 
s Mia

z Wy gt,oie, nie "ap
xa senzep C

lies, 417 R. Polska oko-
@

RÓŻNE
 

(4m)

POTRZEBA krawców, doświad|
czonych,

czy, do roboty przy kieszeniach,
generalni operatorzy, także do
krajania podszewek przy mes-
kim ubraniu. Potrzeba świa- (7
dectwa. Stała robota. 114 West
32 ul., 4te piętro. (4m)

POTRZEMA
men-m- %,

POTRZEBNEkrawiec do staj
Teme, "ich '

Yietoria ktore

ul.

inish" -
„finish" prasowa: noe

(ryzsitio bez Jarod
na:Fnk?e"ST t"M"Potmowrey s kapitatem do"(shui.na):Nowyeh aid aly aIroh det mm Interes

:w! nleogranieron ze

mall

way"
teg "Foe 1

  Prócz tego na
rzedstawieniach pokazywać -

jemy zdjęcia filmowe z

 
roce Ligi Kobiet w Polsce.

Teatr Lurhwy

 onTorieHigh,

resim

wypadków bidwych w kraju i
ilmowa  dopomoże| ma

 
POTRZEB

biety do ogólnej roboty do-
mowej. ZM! rodzina. Nie-

R. Zimmerman,

 
 

ma prania. Mrs,
4717 FortIŁ:-ikon Ave., Brook
lyn. . 1 (

 

  

 


